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We Lwowie. Sroda; dnia 22. Listopada 1876.
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalni* . . .  3 złr. 75 cent
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Za miejscowa „ . . . 1 „ 70 „
Z przesyłką pocztową:

.2 1 w państwie austrjackiem . 6 złr. — eL
3 I do Pras i Rzeszy niemieckiej . :

3 * Szwajcarii . . . .  ‘ent^
'  1 loch, Turcji i k.ięt. Nzddu. P !lent-

e rb ii......................................... ,

pojedynczy kosztuje 8 centów.

R o k  X V .
F r a e d p la tę  i  o g lo s a e n la  p rw jjn łu ją  :

We LWOWIE bińro administracji „Gaz. N w .“ 
przy ni. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowa ni. 1. 201) i 
ajencja dzień. W. Piątkowskiego, uJ. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dnlskiej). W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla -Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croii, Roage 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboag, Poi- 
souuiere 33. W WIEDNIU pp. Haaeenatein et Yogler 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubeubai-tti 
2. Rotter et Cm. L Rieaergasse 13 i O. L. Daube et 
Cm. 1. Maiimiliaastrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstela et Yogkr.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 centów 
. od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dra- 
I kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nic 

ulegaję frankowaniu. Manuskrypt* drobne nie
zwracają się, lecz bywają mszczone.

Lwów d. 22. listopada.
(Sprawy krajowe. — Kluby lewicy i centrum 

a wniosek Walterskirchena i Skenego. — Rewia 
w Petersburgu. — Adresy. — Prasa moskiewska.— 
Przygotowania wojenne w carstwie.)

Donieśliśmy wczoraj za dziennikami wiedeń- 
skiemi, że na posiedzeniu komisji budżetowej 
Izby posłów z d. 18. b. m. przy pozycji szkół 
ludowych poseł ks. J u z y c z y ń s k i  wywodził 
treny nad „nieregularnościami", jakie miały się 
wydarzyć przy inspekcjach szkolnych w Galicji, 
i że minister Stremayer przyrzekł uchylenie 
„skarconych niewłaściwości? O co szło, z donie
sienia tego niepodobna się było domyśleć; dzisiaj 
jednak znajdujemy następujące bliższe określenie 
tej sprawy: „Przy tytule 2. „nadzór szkolny* 
wnosi sprawozdawca Wildauer przyzwolenie 
643.000 złr. zamiast żądanych przez ministerjum 
647.425 złr. P. ks. Juzyczyński donosi, że w Ga
licji, w Przemyślu istnieje szkoła żeńska, uchy
lona z pod nadzoru okręgowego a odnośnie miej
scowego, i krajowej Radzie szkolnej bezpośrednio 
podlegająca. Minister oświadczył, że to się usta
wom sprzeciwia, i przyrzekł zaradzić temu. Przy 
głosowaniu uchwalono na wniosek p. Wolfruma 
przyzwolić tylko 640.000 złr?

Przytoczyliśmy z umysłu ten ustęp komisyj 
nej rozprawy budżetowej dosłownie według Reiehs- 
rathscorr. Jak z jednej strony przypuszcza
my, że R. C. fałszu nie podała, tak też z dru
giej musimy przypuszczać, że poseł ks. Juzyczyń
ski, podnosząc sprawę w ciele prawodawczem, 
wprzódy dokładnie się ohznajomił z tą sprawą. 
Otóż zasiągnęliśmy autentycznych wyjaśnień w 
tej sprawie, i musimy na ich podstawie publi
cznie oświadczyć, że ks. J u z y c z y ń s k i ,  nie
pomny ślubowania poselskiego, niepomny godności 
kapłana i p ra ła ta , niepomny najpospolitszych 
przepisów uczciwości i towarzyskich, z c a ł ą 
ś w i a d o m o ś c i ą  n i e p r a w d ę  p o w ie d z ia ł ,  
albowiem sprawy tej szkoły, t. j. szkoły pp. Be
nedyktynek owszem przechodzą przez ręce okrę
gowej Rady szkolnej, i właśnie jedna z takich 
spraw jest w toku, a zresztą szkoła ta jest szko
łą klasztorną.

Jak  już nieraz wytknęliśmy, poseł ks. Ju 
zyczyński zawsze milczy albo gubi się niepo
strzeżenie, ilekroć chodzi o poparcie najsłusz
niejszych interesów ruskich w Radzie państwa, 
a natomiast systematycznie używa nieprawdy 
rozmyślnej, ilekroć napadnie go chętka dokucze
nia Polakom. I to indywiduum rości sobie pre
tensję do mitry biskupiej! Jak  gdyby którykol
wiek rząd mógł na taką posadę przedstawiać 
czfewifikaL który pomiata interesami swoiejna- 
rodowości i dlatego miru i powagi w niej mieć 
nie może, i który dla swojej ambicji takiemi nie 
waha się chodzić manowcami! Ale wypadek po
wyższy, a nie pierwszy w swoim rodzaju, od
słania nam inną jeszcze, i to daleko smutniejszą 
okoliczność. Delegaci nasi muszą wiedzieć, że 
szczwacze russcy pole spraw szkolnych za naj
milsze sobie wybierają do lżenia Polaków, do 
kopania dołków pod nimi. Jeżeli już nie ogólny 
obowiązek, jako orędników praw' i dolegliwości 
kraju, to ta okoliczność powinna była skłonić 
posłów, aby zawsze, wyjeżdżając do Rady pań
stwa, zaznajamiali się najdokładniej z naszemi 
sprawami szkolnemi i tym sposobem mogli chwy
tać szczwaczy russkich i centralistycznych na 
gorącem kłamstwie i plunąć im w twarz praw
dą. Tego jednak delegaci nasi zgoła nie czynią. 
A nawet zaniedbują dodatkowych sprostowań, 
gdy mieli już czas i sposobność, na podniesione 
przez kłamców zarzuty zasięgnąć autentycznych 
wyjaśnień. Ten jednak wyrzut musimy uczynić i 
dotyczącym władzom i korporacjom. Wydawane 
później przez Wydział krajowy memorjały na 
nic się nie zdały, — sprostowanie, chociaż póź
no, winno być podanem na miejscu, z którego 
kłamstwo wyszło, t. j. w Radzie państwa, aby 
w sprawozdaniach jej kłamstwo było na zawsze 
napiętnowane. Nie rozumiemy też, jak mógł mi
nister, naczelny stróż ustaw i sprawiedliwości, 
na proste zaskarżenie takiego znanego mu prze
cie indywiduum jak ks. Juzycyzyński, przyrzekać 
natychmiast „zaradzenie? Obowiązkiem jego nie
ubłaganym jest poprzód przesłuchać obżałowane- 
go, a zatem przyrzekać mu wolno było tylko 
„dochodzenie*. Wypadki podobne z pewnością 
jeszcze nieraz się powtórzą, i nasi delegaci po 
winni każdym razem zwrócić uwagę ministra, 
co mu właściwie uczynić wypada.

Podnosimy tu jeszcze jedną okoliczność z te
goż posiedzenia komisji budżetowej, o której 
wczoraj tylkośmy napomknęli. Na zapytanie posła 
Schaupa, jak dalece doszła r e f o r m a  s z k ó ł  
ś r e d n i c h ,  odpowiedział minister Stremayer, 
że Ju ż  poczęto pertraktacje dotyczące, mianowi
cie celem usunięcia przeciążenia uczniów. Prze- 
dewszystkiem jednak należy zająć się uzyskaniem 
potrzebnego materjału naukowego, w którym to 
względzie już wiele zdziałano. Starania jednak 
odnośne są ograniczone znacznemi kosztami. 
Przyczynę, że szkoły realne nie wszędzie tak 
prosperują jakby należało, jest między innemi i 
to, że ustawodawstwo co do tych szkół krajom a 
nie państwu przysłużą? — Na jakiej podstawie 
minister coś podobnego mógł powiedzieć, nie poj
mujemy. Wprawdzie konstytucja nadała sejmom 
ustawodawstwo co do szkół realnych, jak je i co 
zakładów technicznych nadała, ale czy „państwo" 
pozwala sejmom iść według najlepszej woli? „Ramy* 
nakreśla państwo, fundusze zależą od upodobania 
państwa, profesorów i dyrektorów nadaje pań
stwo, podręcznikami kieruje państwo. Czyż prze
to „kraje" winny, jeżeli szkoły realne nie pro
sperują ?

Niestety, nie otrzymaliśmy jeszcze sprawo
zdań stenograficznych z ostatniego posiedzenia 
Izby posłów. W ciekawej więc sprawie musimy 
się posłużyć następnjącem doniesieniem wiedeń
skiego korespondenta Czasu-.

Hr. M i e r o s z o w s k i  przedstawiwszy po
trzebę zniesienia Wydziałów powiatowych i Wy
działu krajowego, oddania czynności Wydziału 
powiatowego urzędowi powiatowemu, a czynności 
Wydziału krajowego namiestnictwu, tak dalej 
praw ił:

„Nie wiele będę mówił w tak późnej godzi

nie o środkach tn podawanych w celu uzdrowie
nia całej sprawy. Co się tyczy odpowiedzialności 
namiestnika przed sejmem krajowym, nie potrze
buję na zbijanie tego słów tracić. Poprzedni mow 
cy już tę rzecz dostatecznie wyświecili, i mnie
mam, że gdyby ta  zasada zastosowaną była we 
wszystkich 17 czy też 19 sejmach— rzeczywiście 
nie wiem dokładnie, ile mamy sejmów — wów
czas w całej monarchii nie znaleźlibyśmy mini
stra, który byłby w stanie przyjąć odpowiedzial
ność wobec Rady państwa i wobec korony za 19 
namiestników, odpowiedzialnych sejmom. (Oklaski 
na lewicy.)

„Drugi podawany tu środek, a który wy
znać muszę, strachem mnie napełnił, zasadza 
się na tem, aby władzom politycznym nadać ta
kie samodzielne stanowisko jak sądowym. Po
wtarzam, iż strach mnie przejął gdy to słysza
łem, albowiem wówczas fakt pojedynczy, który 
tu opowiem, mógłby stać się regułą, fakt, iż pe
wien bardzo mały i młody e f fe n d i  po w ia to  
wy wywierał wpływ na wybory do sejmu we
dług swego upodobania i zakres swego działa
nia tak przekroczył, iż wyborcy ze skargą do 
Wiednia przybyli, a sprawa musiała być dość 
słuszna, gdy nawet J . Ekscelencja minister spraw 
wewnętrznych, polecił protokoł z tego spisać 
(głosy na lewicy: słuchajcie, słuchajcie!). Gdy 
ci ludzie do domu wrócili, kazał effendi powia
towy jednego z nich przez swoich kawasów, 
chcę mówić żandarmów, przez całą wieś przy
wlec i rzekł do niego: „Nauczę ja  cię do Wie
dnia chodzić i mnie skarżyć!" (głosy na lewicy: 
słuchajcie, słuchajcie!). Tenże sam effendi powia
towy wystąpił jako oskarżyciel; na jego rozkaz 
wytoczono śledztwo o obrazę komisji wyborczej; 
następnie wystąpił jako świadek w tymże pro
cesie; owi skarżący zostali skazani na czterna
stodniowy areszt i kto ten wyrok wydał? Tenże 
sam effendi! (słuchajcie!).

„Panowie, systemu takiego nie lubię, nale
żę do starej szkoły. Nie znam innej odpowie 
dzialności jak tylko odpowiedzialność naczelnika, 
naczelnika zaś winno słuchać wszystko co mu 
jest podwładne, a co nie chce słuchać, nie chce 
się uginać, należy złamać! Minister wówczas 
tylko może być odpowiedzialnym, jeżeli cały za
rząd krajowy jest mu bezwarunkowo posłuszny. 
Może mniemał mały effendi, iż z czasem urośnie 
na b a s z ę  k r a jo w e g o ;  lecz od tego obroni 
nas Bóg i rząd cesarski. Skończyłem? (żywe o- 
klaski na lewicy.)

Tak brzmi stenograficzny protokół. Tu doda
my fakt, źęj>róez lewicy, głównie świętojurcy 
dawali oklasKi tej mowie, a po jej skończeniu 
pierwszy ks. Zakliński pobiegł złożyć powinszo
wania mówcy.

Wytknęliśmy szalbierczy postępek p. Giskry 
z peiycjt^Bajaiuontrga wónec rząuu, iem bar
dziej musimy napiętnować postępek p. Mieroszow- 
skiego, co uo rzeczy kubek w kubek taki sam, 
ale co do okoliczności nieskończenie ohydniejszy. 
W rzeszowskim wiejskim okręgu wyborczym 
kandydowało dwóch mężów, zarówno godnych; 
jeden został wybrany, a pewien obywatel, który 
popierał kandydaturę przeciwnika upadłego, nie
zadowolony wynikiem wyboru, powiózł do Wie
dnia do p. Lassera deputację wy borców ze skar
gą na starostę, p. Badeniego, jakoby dopuścił 
się nadużyć przy wyborze. Czy ów obywatel go
dziwie postąpił, na teraz nie wchodzimy, przeto 
więc i nazwiska jego, w ojczyźnie zasłużonego 
nie wymieniamy. Minister zrobił to co mógł, tj. 
zarządził śledztwo przez spisanie protokołu ze 
skarżącymi. Czy skarga jest słuszną, dopiero 
wynik śledztwa okaże. O ile jednak wiadomo, 
skarga niema podstawy, bo tylko na tem się 
opiera, że starosta p. Badeni po zamknięciu 
głosowania nie dopuścił do urny kilku czy kil
kunastu spóźnionych wyborców. Najprostsza za
sada obywatelska nie pozwalała wywlekać takiej 
sprawy przed forum, z wrogów przeważnie zło
żone i tylko skandalu dla lżenia rodaków na
szych łaknące — nie pozwalała nawet wtedy 
gdyby fakt był już sprawdzony i prawdziwy; 
ale najprostsza zasada najpospolitszej uczciwości 
nie dopuszczała wywlekania faktu niesprawdzo
nego, i według wszelkiej możliwości nieprawdzi
wego. A postępek p. Mieroszowskiego jest tem 
szkaradniejszy, że idzie tu o wybór do sejmu, a 
zatem kompetencji Rady państwa niepodlegający. 
P. Mieroszowskiemu szło przeto wręcz tylko o 
rozmyślne zbezczeszczenie kraju, wobec większo
ści Rady państwa i tak bezbronnego.

Mamy już dokładne sprawozdanie z ponie
działkowego posiedzenia k lu b ó w  le w ic y  i 
c e n tru m  Izby posłów, o którem pokrótce już 
nam doniósł telegram.

W klubie lewicy krótkiemi słowy p. Skene polecił 
znany nam z wczorajszego posiedzenia wniosek, 
przez postępowców mu narzucony. Dyskusja była 
długa i gorąca; szczegóły jej jednak bliżej nas nie 
obchodzą. Należy tylko podnieść, że z wyjątkiem p. 
Haniscba nikt się bezwarunkowo nie oświad
czył za wnioskiem; p. Schaup przemawiał wpra
wdzie za całym wnioskiem, ale unię personalną 
przyjmował tylko jako ostateczność. Wręcz prze
ciw wnioskowi oświadczyli się tylko pp. Wick- 
hoff i Plener. Reszta przyjmowała to ten to ów 
punkt wniosku, ogółem jednak przebijała się nie
chęć do rządu, tudzież myśl uzupełnienia regula
minu klubowego, przyjęciem punktu co do ugody 
z Węgrami. P. D e m e l  nie zgadza się tylko na 
punkt wniosku, przypuszczający możliwość unii 
personalnej, i wniósł: „Klub wybierze komitet z 
pięciu, mający poddać rewizji regulamin klubo
wy, i zdać sprawę, czy nie wypadałoby przyjąć 
do programu klubu ustęp, dotyczący ugody? Dr. 
H e r b s t  dopiero na końcu zabrał głos i rzekł:

„Musiałem sobie zadać pytanie: czy chociaż
by tylko co do zasad teoretycznych, byłaby teraz 
pożądaną scysja w łonie stronnictwa centralisty
cznego? Czy byłaby ztąd jaka korzyść, gdyby się 
z powodu programu Skenego klub rozdwoił? Całe 
niebezpieczeństwo ugody leży w obawie, co w 
przyszłości nastąpi. Program naturalny byłby na
stępujący: zobowiążmy się, według regulaminu 
klubowego głosować tak, jak nam interes nasz 
wskaże. Więcej nic nie potrzebujemy. Ja  przy
najmniej żadnemi się nie danv zniewolić wzglę
dami. Chcąc zaś szczegółowe zająć stanowisko, 
to winniśmy postawić dane rzeczowe: sprawę re- 
stytucyjną, sprawę bankową itd. Jeżeli ministro-

zw iązane mają ręce, uo my jesteśmy zupeł- 
wolni. Pocóż koronie, Węgrom i całej Euro-, 
nastręczać widowisko niejedności, skoro tego1 
potrzeba? Nie stracham się nawet unii per

sonalnej, jeżeliby nani jnic innego nie pozosta
wało. Czy sądzi kto może, iż tak łatwo byśmy 
osiągnęli centralizację jeszcze większą? (podda
nie Węgier pod jeden z Przedlitawią rząd i par
lament). Nigdy stan Austrji co do sporu konsty
tucyjnego, nie był bardziej niebezpieczny jak o- 
becnie. Jeżeli kładziecie jaką wagę na parlament, 
to unikajcie takiego konfliktu. Idąc do boju, na
leży się wprzódy obliczyć z siłami. A gdyby pro 
gram ten został przyjęty, i to przez całe stron
nictwo, to c z y ż  m n ie m a c ie ,  że n a s z e  
s t r o n n i c t w o  m i n i s t e r j u m  by  u tw o 

r z y ło ?  Odmówieniem ugody upadłoby nasze mi
nisterjum. Nie powinna ta okoliczność wstrzymy
wać nas od głosowania przeciw niemu, tylko nie
chaj nami powodilje intereS a u s t r j  a c k i, i le
piej jest, abyśmy się dla teorji nie rozdwajali. 
Nasz klub powinien uczynić co może dla utrzy
mania jedności?

Po tej mądrej reprymendzie reszta mówców 
_rzekła się głosu, a i p. Skene, który jako wnio
skodawca ostatni przemówił, zaczął ubolewać, i 
wywodzić, że może byłaby sprawa inaczej po
szła, gdyby postępowcy nie byli wniosku en bloc 
przyjęli. Przy głosowaniu powstało za wnioskiem 
Skenego tylko 9 członków, którzy go podpisali; 
dziesiąty, p. Thomas, nie zjawił się na posiedze
niu. Pierwszą część wniosku Demla, co do rewi
zji statutów przyjęto 27 głosami przeciw 16, 
drugi zaś, co do ugody, 22 przeciw 21, t. j. 
tylko większością jednego głosu. Do komitetu, 
po kilkakrotnem balotowaniu, wybrani zostali 
pp. Herbst, Demel, Wolfrbm, Skene i Edward 
Suess.

Klub centrum, gdzie znany wniosek przed
stawił br. Dnbsky, odrzucono wniosek hr. Skrben- 
skiego, powzięcia natychmiast uchwały, przyjęto 
zaś wniosek br. Hopfena, wytoczenia dyskusji a 
odroczenia uchwały. W dyskusji mówcy oświad
czyli, że wniosek ogólnikowy mógłby w zasadzie 
przez każdego być przyjęty, ale w praktyce spro
wadziłby rozdwojenie.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby miał rząd zło
żyć oświadczenie w sprawie ugodowej. Szanse 
wniosku postępowców stoją niepomyślnie. Dzisiaj 
ma się w sprawie ugody odbyć walne zebranie 
wszystkich klubów centralistycznych.

Dnia 18. bm. odbyły się spokojnie i w po
rządku w y b o ry  20 posłów z gmin wiejskich w 
D a lm a c j i ,  19 należy do;stronnictwa narodo
wego. Pomiędzy nowo wybrany mi jest 12 po raz 
pierwszy, 8 zaś ponownie wybranych. Pomiędzy 
ostatnimi znajdują się pi-ęłowie do Rady pań- 
stwa Klaicz, Lnbisza.. ILu, ?  i Ua.w łowicz. An- 
teulećtwwjtń&uy został razem zjŁoneepIstą n a 
miestnictwa Gustawem Iwaniczem jednomyślnie 
przez wyborców obu stronnictw. Dzisiaj odbędą 
się wybory z miast, a jutro z większych po
siadłości.

dnych przeniesiony jest na linie główne kolei że
laznych, a kompania obowiązana jest dostarczyć 
jedenaście pociągów dziennie, a jeden tylko dla 
publiczności.

Z Moskwy telegrafują do Nowego Wremeni, 
że w tych dniach wyjeżdża do Persji poseł Zino- 
wijew i wiezie podarek dla szacha: kosztowną 
srebrną toaletkę, wysadzaną brylantami, kluczyk 
także wysadzony brylantami; dla ministra spraw 
zagranicznych zaś wiezie wazę srebrną, emalio
waną w guście perskim.

Obowiązek obecnej chwili.
Moskwa gotnje się do wojny. Wielkie 

jej uzbrojenia, mowa cara, życzenia jakie 
kazał złożyć głównodowodzącemu armią, 
stojącą na granicach Turcji, wreszcie całe 
zachowanie się dyplomacji moskiewskiej, nie 
pozwalają wątpić, iż znajdujemy się w prze
dedniu wielkiej wojny caratu z Turcją.

Czy tylko z Turcją?
Tajemnicą są dla nas pokryte porozu

miewania się gabinetów europejskich pomię
dzy sobą; nie wiemy, czy Europa przypa
trywać się będzie z daleka wielkiemu poje
dynkowi na Wschodzie, czy też weźmie w 
nim udział, aby nie dopuścić opanowania 
Konstantynopola przez następców Dżyngis- 
chana, którzy od czasu jak zostali przyjęci 
w grono europejskie, niepokoją Europę usta
wicznie ambitnemi planami panowania nad 
światem. Anglja nie będzie obojętnym widzem 
wojny, w której zabór Turcji został wyra
źnie zapowiedziany. Jej udział, i to po stro 
nie Turcji — nie ulega wątpliwości.

Wiemy z przeszłości, iż Anglicy są 
nieprzyjacielem wytrwałym, iż niełatwo skła
dają broń nawet wtedy, gdy im się niepo- 
wodzi; wiemy także z doświadczeń prze
szłości, iż nikt zręczniej nad Anglików nie 
umie tworzyć koalicji. Mają oni pieniądze, 
mają i potęgę, a jednak nigdy nie wystę
pują sami; umieją wynaleźć sobie sprzymie
rzeńców tam, gdkie uikt nie spodziewa się 
ich znaleźć. Te ich zdolności, ta tradycyjna 
praktyka prowadzenia wojny koalicjami, 
daje powód do słusznego przypuszczenia, że 
i dzisiaj nie wystąpią sami jako jedyni se- 
knudand Turcji. Jakoż to, co z sekretów 
dyplomacji do uas doszło, okazuje, iż przy
puszczenie nasze nie jest bezzasadne. Nie 
mając atoli pewności, o ile uzasadnionemi 
są pogłoski o przyszłej koalicji przeciwko 
Moskwie, wolimy nie pisać o prawdopodobnem 
ugrupowaniu się państw europejskich, a za
stanowić się nad tem, czy podjęcie sprawy 
polskiej przez mocarstwa, walczące z Mo
skwą, byłoby dla nich rzeczą pożądaną i 
potrzebną.

Moskwa, jak piszą dzienniki dobrze 
poinformowane, rozporządza w tej chwili 
armią połową w Europie, liczącą razem 
544.000 piechoty, 78.200 jazdy, obejmując 
w tę liczbę i kozaków, 2032 dział i 328 
mitraljez. Siła to wprawdzie potężna, nie 
tak jednak liczna, ażeby Turcja przy pomocy 
samej Anglii nie zdołała się jej oprzeć. W 
ciągu trwającej wojny Moskwa może podnieść 
jeszcze te siły, ale i nieprzyjaciele jej mają 
sposób osłabienia ich bardzo skuteczny. 
Tym sposobem jest podjęcie kwestji Polski, 
szczere, jasne, dające pewne gwarancje Po
lakom.

Moskwa dała motywa swoim nieprzyja
ciołom do podjęcia polskiej sprawy — są 
to też same motywa których oua użyła do 
podniesienia sprawy Słowian przeciwko Tur
cji. Car oświadczył, iż nic ustąpi, dopóki 
się nie stanie zadość sprawiedliwości na 
półwyspie Bałkańskim. Lord Beaconsfield 
oświadczył także, iż Anglia nie ustąpi ró
wnież, dopóki sprawa sprawiedliwa nie bę
dzie zabezpieczona przed niesłusznemi żą
daniami.

Jeżeli — powiada świeżo wyszła bro
szura w Krakowie p. t.: „I my czuw am y" 
ma się zadość stać sprawiedliwości nad Du
najem, to czemu niema jej być nad Wisłą; 
czemu kwestja krzywd Serbii ma być ina
czej traktowaną, niż kwestja krzywd pol
skich; czyliż rządy zgodzą się na to, aby 
logika przestała być logiką i kilkodziesięcio 
milowa przestrzeń geograficzna prawdę w 
fałsz przemieniła? Nie żądamy wiele, choć 
się nam dużo należy, lecz żądamy rzeczy 
tak słusznych, iż na przyznanie ich zgodzili 
się najwięksi nasi nieprzyjaciele; tylko zgo
dzili się nie względem nas, ale względem 
innej narodowości/4 Niechaj więc’ mocarstwa 
walczące z Moskwą zażądają od niej tego 
dla Polaków, czego ona żąda dla południo
wych Słowian od Turcji, a sprawa polska 
zostanie podniesioną i Moskwa w impecie 
swoim zaborczym sparaliżowaną.

Wszakżeż Moskwa zdeptała traktat wie
deński, na zasadzie którego posiadła Polskę, 
odebrawszy Polakom wszystkie prawa, swo
bodę, narodowość, które ten kongres zabez
pieczył ; wszakże świeżo nawet w czasie o- 
statniego postania gabinetom, wstawiającym 
, się za Polską, Gorczakow, w imieniu cara

Iiusski Inwalid opisuje rewję, która odbyła 
się w Petersburgu 15. bm. Car przybył o godz. 
12. i objechawszy wojsko, do otaczających go je
nerałów i oficerów rz ek ł: „Panowie życzmy głó
wnemu dowódcy wszelkiego powodzenia!" Po
wiedziawszy to, objął Mikołaja i pocałował. Woj 
ska i tłumy otaczające krzyczały przytein gło
śno : hura.

Goniec urzędowy ogłasza następujący pod- 
dańczy adres petersburgskiego miejskiego towa 
rzystw a:

„Najmiłościwszy Panie !
„Petersbnrgskie miejskie towarzystwo z po- 

bożnem oddaniem się Tobie przyjęło słowa, wy
powiedziane przez Waszą imperatorską Mość 27. 
października podczas audjencji, udzielonej wów
czas tamecznej szlachcie i miejskiemu towa
rzystwu.

„Petersburgskie miejskie towarzystwo wie
rzy niewzruszenie w wielką historyczną misję 
Moskwy; wierzy, że powinna oua mieć stanow
czy wpływ na losy chrześcian na Wschodzie: 
przejęte jest wiarą, że Wasza carska Mość do 
prowadzi do pożądanego końca podniesioną dzi
siaj kwestję losu • braci naszych z wiary i 
krwi, na półwyspie Bałkańskim.

„Petersburgskie miejskie towarzystwo goto
we jest z bezgranicznem poświęceniem pójść po 
tej drodze, jaką wskaże Twoja, carze, potężna 
mądrość i miłość Moskwy? Car kazał podzięko
wać petersburgskiemu miejskiemu towarzystwu 
za adres. Prócz powyższego adresu zostały je
szcze nadesłane: adres szlachty i mieszczan z 
Tambowa i adres miejskiego kredytowego towa 
rzystwa w Kirsanowie.

W ostatnich czasach rząd moskiewski po
czął wywierać wpływ na prasę moskiewską, u- 
dzielając wskazówek i wyrażając swe niezado
wolenie z tych organów, które nie okazują wiel
kiego zapału dla wojny. W tej sprawie pisze ko
respondent petersburgski Czasu co następuje- 
Przed kilku dniami Petrow, prezes komitetu cen
zury, przyszedł do redakcji Wiestnika Europy z 
przyjacielską radą, „aby zaniechał opozycji prze
ciw usprawiedliwionym aspiracjom wojennym na
rodu?

Krok ten urzędowy uderza tem bardziej, że 
dziennik Nowcje Wremia, otrzymujący natchnie
nia od Grigorjewa, jenerałnego dyrektora cenzu
ry państwa i redagowany przez Suworina, sław
nego eksliberała, dziś służalca oddanego rządo
wi, forytuje wojnę na zabój, podczas gdy dzien
nik JUołwa został zawieszony na - 6 miesięcy z 
powodu artykułu p. t. „Aby dotknąć sprawy słu
sznej, trzeba mieć czyste ręce," przesłanego przez 
p. Drogomanowa, patrjoty ruskiego z Genewy, 
dokąd się schronił przed prześladowaniami, ja
kich był przedmiotem.

P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  nie u»ta- 
ją, przeciwnie mimo rozejmu i zapowiedzianej 
konferencji odbywają się z największą energią. 
Ponieważ dawał się czuć brak środków transpor
towych, nakazano zbudowanie 280 nowych loko* 
motyw, każda po 40.00O rubli (cena ich zwykła 
w czasie pokoju jest 28.000 rubli) i 5000 wago
nów (po 1.500 rubli za wagon, których cen* nor
malna jest 1.500 rubli). W oczekiwaniu tej do
stawy, cały materjał ruchu na liniach drugorzg-

przyobiecawszy po stłumieniu powstania na
dać Polsce narodową autonomię, zobowiąza
nia tego nie dotrzymał. Zamiast autonomii 
zrównano Polskę z guberniami carstwa, o- 
debrano jej wszystkie instytucje, wszystkie 
władze, w urzędach i szkołach zaprowadzo
no język moskiewski, zabroniono Polakom 
używać języka swojego nawet na ulicach i 
w miejscach publicznych, odebrano Polakom 
swobodę wyznania, wzbroniono przystępu do 
urzędów, pozbawiono prawa nabywania wła
sności ziemskiej, i to wszystko wtedy, kiedy 
od Turcji żąda Moskwa autonomii dla kra
jów słowiańskich, języka słowiańskiego w u- 
rzędach, obsadzania urzędów krajowcami, na
dania własności ziemskiej, odszkodowania 
klęsk, jakie ponieśli na swoich majątkach, i 
gwarancji, że to wszystko spełnionem będzie. 
Moskwa podniosła hasło sprawiedliwości 
przeciwko Turcji, niechajże mocarstwa wal
czące z nią podniosą toż samo hasło prze
ciwko niej. Zgwałciła ona stokroć razy wię- 
ci-j sprawiedliwość w Polsce, niż Turcy w 
południowej Słowiańszczyźnie.

Upomnienie się o tę sprawiedliwość dla 
Polski nada od razu wojnie przeciwko Mo- 
skie charakter wyższy, prawdziwie ludzki, 
cywilizacyjny, i wyrwie jej z ręki ten świe
tny sztandar humanitarny, pod którym sta
nąwszy, chce spotęgować nowym zaborem 
autokratyczne swe panowanie. Podniesienie 
sprawiedliwych żądań przeciwko Moskwie 
wzbudzi entuzjazm we wszystkich ludach 
Europy, wobec którego nie będą mogły rzą
dy tych ludów podać ręki pomocy Moskwie, 
gdyby prawdą było, co piszą, iż niektóre z 
tych rządów nakłaniają się do przymierza 
z caratem.

Lecz ujęcie się za sprawiedliwością dla 
Polski przyniosłoby mocarstwom z nią wal
czącym większe jeszcze korzyści. W armii 
moskiewskiej, której liczbę podaliśmy wyżej, 
służy przymusowo z największą niechęcią 
200.000 Polaków. Chorągiew polska, powie
wająca w szeregach przeciwnych, rzuci roz
strój w szeregi moskiewskie, pociągając ku 
sobie Polaków. Armia, która ma tyle obcego 
żywiołu w sobie, ile jej ma armia moskiew
ska, jest armią słabą i łatwo pókonalns, wo
bec dezorganizującego ją ’ czynnika, jakim 
byłoby podjęcie sprawy polskiej.

Zwrócić musimy tu jeszcze uwagę, iż 
dzisiaj, chociaż zupełna cisza panuje w zie
miach polskich, samo milczenie i nierucho
mość Polaków wydają się Moskwie tak po- 
dejrzanemi, iż armię, mającą działać przeciw
ko Turcji osłabia w liczbie, pozostawiając w 
Polsce dla zabezpieczenia się przeciwko Po
lakom kilkakroć stotysięcy wojska. O ileż 
większego potrzebowałaby zabezpieczenia, 
gdyby sprawa polska podjętą została przez 
mocarstwa z nią walczące. Wprawdzie po
wiadają, iż na wypadek taki, Prusy podadzą 
rękę Moskwie i wyszlą swą armię do Pol
ski. Wątpimy jednuk, ażeby to nastąpiło, w 
razie bowiem wmięszania się Prus w spra
wę wschodnią po stronie Moskwy, Francja, 
która dzisiaj ogłasza swoją neutralność, we- 
szłaby do koalicji, utworzonej przez Anglię, 
i rozpoczęłaby wojnę z Prusami w warun
kach bardzo dla siebie dogodnych. Wszystko 
więc przemawia za podjęciem sprawy pol
skiej przez mocarstwa, walczące z Moskwą.

Polska jest kulą u nóg Moskwy, a jest 
nią dlatego, iż Moskale nie umieli rządzić 
w Polsce, iż zasiali swojemi rządami niena
wiść i rozpacz, i że owoc tej nienawiści i 
rozpaczy może zerwać każda potężna ręka, 
co będzie miała odwagę podnieść sztandar 
najsprawiedliwszej i najświętszej sprawy w 
Europie. Potrzeba tylko, ażeby Polacy otwo
rzyli oczy Europie. Milczenie ze strony na
szej byłoby błędem, stokroć większym od te
go, jaki popełniliśmy milczeniem w czasie 
krymskiej wojny. Świętym więc obowiązkiem 
naszym jest w obecnej chwili, gdy wojna 
stała się nieuniknioną, rozpocząć starania w 
Europie za Polską.

Korespondencje „Gaz. j¥ar?‘
Paryż d. 18. listopada.

Dzienniki moskiewskie, a za nimi zagrani
czne, a szczególniej te, które są albo na żołdzie 
moskiewskim, albo szukają przymierza z caratem, 
lub też po prosta przez nieznajomość narodu mo
skiewskiego, powtarzały do niedawna na wszyst
kie tony popularność sprawy Słowian, zostają
cych pod panowaniem tureckiem, i niewypowie
dziany zapał i gorące pragnienie Moskali wy
swobodzenia swych mniemanych braci z pod jarz
ma tureckiego. Obecnie przekonano się, że owe 
tysiące ochotników były wysłane z rozkazu rzą
du, bo o ochotnikach w prawdziwem znaczeniu 
tego wyrazu, między Moskalami mowy być nie 
może; że zapał, jaki w Moskwie panuje, jest sztu
cznie przez rząd wywołany, prawdziwego zapała 
tam nie ma.

Z początku zdawało się Moskwie, że bez 
wypowiedzenia wojny zdoła wziąć w posiadanie 
lady słowiańskie, wchodzące w skład państwa tu
reckiego, za pomocą wysłanych ochotników. Ro
zumowali oni w tym razie bardzo logicznie. Tur-



cja jest osłabiona, więcej niż przez rok nie mo
gła stłumić powstania w Bośnii i Hercegowinie, 
a zatem przeszło stutysięczna armia serbska, za
silona żywiołem moskiewskim i pod komendą, 
moskiewską nietylko zwycięży Turków, ale wy
pchnie ich zupełnie z Europy. Czerniajew miał 
byt nowożytnym Jermakiem, i przygotować dro
gę panowaniu carów7 nad Bosforem. Serbowie już 
zaczęli czuć przedsmak rządów moskiewskich, i 
nie chcąc się bić pod komendą Moskali, zostali 
pobici przez Turków.

Dziennik La Rep. franc. słuszne czyni z te
go powodu uwagi. „Czerniajew, ten koryfeusz pan- 
slawistów moskiewskich, popchnął małe księstwo 
na drogę niebezpieczną, na której mogło utracić 
swą niepodległość i wolność, a na domiar wszyst
kiego, car rzucił zniewagę w oblicze narodu zdzie
siątkowanego, zubożonego i upokorzonego przez 
swój i swych sprzymierzeńców błąd. Przez butę, 
która tylko wywołuje uśmiech, mimo ustawicz
nych niepowodzeń, przypisuje car wytrwałość i 
opór swoim ochotnikom? Korespondent do 
dziennika La France porównywa odwroty wo
jenne Czerniajewa z odwrotami jen. Trochu, któ
re się zakończyły prawdziwą klęską. „Obadwaj 
byli jednakowo nieudolni. Źyczyćby należało, aby 
ów śmieszny bohater z Taszkientu, pisze ten 
dziennik dalej, zaprzestał usiłowań zmienienia 
karty Europy według swych sławnych planów, 
które, gdyby mogły być urzeczywistnione, spro
wadziłyby na ludzkość straszną plagę despotyz
mu moskiewskiego, a z którym, niewiadomo, jak 
długo ludy ucywilizowane Europy musiałyby wal
czyć. Nie powiodło się Czerniajewowi, i rząd 
moskiewski się go wypiera, bo wczorajsze dzien
niki doniosły, że mu zabroniony jest powrót do 
Moskwy, i że miał się udać do Wiednia?

Przed niedawnym czasem spotkałem się z 
profesorem Duchińskim, Kijowianinem, i rozma
wialiśmy o sprawie wschodniej. Znając dobrze 
Moskali, jest on tego zdania, że sprawa połu- 
dniowych Słowian, służąca za pretekst zaborom, 
wtedy dopiero stanie się prawdziwie popularną i 
narodową pomiędzy Moskalami, gdy sam car za- 
bierze w niej gios, bo Moskale myślą, czują, ru
szają się tylko przez cara i dla cara. Otóż car zabrał 
głos, tymczasem spodziewać się więc należy bar
dzo ważnych wypadków. Z każdym dniem nad
chodzą też do Francji coraz bardziej wojownicze 
wiadomości. W tak ważnej chwili wypada nam 
Polakom mieć się ustawicznie na baczności, je
dnoczyć umysły, usuwać zwaśnienia, odłożyć na 
później spory, aby wspólnemi usiłowaniami wy
zyskać skutecznie kłopoty naszego najzaciętszego 
i najokrutniejszego wroga, jakim jest Moskwa. 
Jeśli do słów ministra angielskiego można przy
wiązywać jaką wagę, wtedy słowa: „że Anglia 
nie złoży broni, aż sprawiedliwość będzie wymie- 
rzona“, mogą mieć bardzo obszerne i doniosłe 
znaczenie.

Nie mogę pominąć, abym z czytelnikami Ga
zety nie się podzielił wiadomością, umieszczoną w 
dzienniku francuskim, wychodzącym od pół roku 
w Paryżu, a jest nim Independance de Paris. 
Jest on przeciwny polityce angielskiej, choć nie 
sprzyja Moskwie. Jednego dnia, bez żadnej słu
sznej przyczyny, usiłował przerazić Anglię przy
mierzem Moskwy ze Stanami Zjednoczonymi, 
twierdząc, że chociaż Anglia posiada najpotęż
niejszą flotę wojenną na świecie, jednak Amery
ka jest w stanie zniweczyć handel angielski na 
morzu. W dzisiejszym numerze wytykając wszyst
kie błędy, jakie Anglia popełniła, twierdzi wbrew 
wszystkim, którzy utrzymywali, iż powodem bez
owocnego prowadzenia wojny z Moskwą w 1854 
roku była Anglia, iż to nie Anglia, lecz Napole
on sprowadził bezbwocność tej wojny. Otóż przy
taczam dosłownie ustęp, dotyczący wojny krym
skiej: „Było to wielkim błędem, że gabinet an 
gielski, zwykle biegły i przezorny, nie przewi
dział, opierając się na przeszłości Napoleona HI., 
że jego chwiejność nie dawała żadnej rękojmi w 
stanowczych przedsięwzięciach.

„Rzeczywiście Napoleon nie dopełnił przyję
tych zobowiązań względem Anglii, której zamia
rem było zupełne złamanie potęgi moskiewskiej 
przez dalsze prowadzenie wojny krymskiej. Za
raz po upadku Sebastopola, Napoleon nie radząc 
się swego sprzymierzeńca, zażądał układów o po
kój. Zamiast prowadzić dalej wojnę, rząd Wiel
kiej Brytanii zgodził się na warunki traktatu 
paryskiego. Był to b łąd : bo carat moskiewski 
pozostał i nadal groźnym dla równowagi euro
pejskiej, odtąd chęć odwetu stała się głównem 
dążeniem polityki moskiewskiej. Gabinet peters- 
burgski wiedział, że wojną krymska była owo
cem osobistej próżności Napoleona? Wniosek z 
tego wyprowadza na dziś taki, iż Anglia dobrze 
oceniając niebezpieczeństwo ze strony Moskwy, 
nauczona doświadczeniem smutnem, do czego pro
wadzi połowiczne działanie z Moskwą, będzie te
raz usiłowała stanowczo pokonać Moskwę i raz 
na zawsze uwolnić Europę od groźnej jej prze
wagi.

Powtarzam że niema popularniejszej sprawy 
na świecie jak Polska. Jest ona i dziś popular
ną we Francji. Narody wiedzą, że jeśli dziś jęczą 
pod ciężarem zbroi wojennej, to tylko zawdzię 
czać należy przewadze moskiewskiej i chętnie 
poprą usiłowania wydobycia nas na wolność, o- 
parte na pewnych podstawach, gdyby takowe 
podjęła Anglia lub Austrja.

Bacznie tu śledzimy opinię i dostrzegamy 
ogólne niedowierzanie co do zamiarów Moskwy 
na Wschodzie i odwracanie się od niej. Journal 
des Debatt z właściwą sobie oględnością pisze 
dobrze o obecnem położeniu i dążeniach Moskwy. 
Nie mogę się oprzeć pokusie, abym wam też nie 
przytoczył wyjątku z nowopowstałego dziennika 
La Rcoohttion.

Mówiąc o ustępie mowy cara odnoszącym 
się do Serbów, tak się w yraża: „Wyznajemy, źe 
słowa carskie obudzają w nas oburzenie. Nigdy 
naród zw’yciężony nie doznał większej wzgardy! 
Nieszczęśni Serbowie! Bez przygotowania pole
gając na obietnicach Moskwy biją się przez trzy 
dni pod Babiną-Glawą, dziesięć dni toczą krwTawy 
bój pod Ak-Palanką, walczą pod Izworem, Jaworem 
i Kruszewaczem; oddają się dobrowolnie pod kie
runek i grubiańskie obchodzenie się przywód
ców moskiewskich; znoszą cierpliwie stan wo
jenny pod przewodnictwem Moskali — a gdy 
niedołęstwo jenerałów moskiewskich rzuciło ich 
z jednej klęski w drugą i postawiło ich w roz- 
paczliwem położeniu, zostali za to przez cara 
nacechowani tchórzostwem Jestto gorzka nauka 
dla narodu serbskiego. Nauczył się — co zna
czy naród, który powierza swe losy w ręce ob
cego zbawcy. Serbowie uwierzyli w bezintereso
wność rządu petersburgskiego, a teraz wiedzą, 
że byli tylko jedną kartą w grze, lub stanowili 
tylko główną grę, póki takowa była ukrytą. Oszu
kani już nie wchodzą w rachunek dyplomatyczny, 
bo są tylko kawałkiem bibuły bez znaczenia. 
Sposób w jaki się z nimi obchodzą, pokazuje ja 
sno, że Moskwa ich opuszcza, aby dalej prowa
dzić swe chciwe zamiary?

Dziennik La France zapewne otrzymał zno
wu dobre łapowre z Petersburga, bo jego naczel
ny redaktor Emile de Girardin znany oddawna 
jurgieltnik Moskwy, napisał bardzo obszerny 
wstępny artykuł, usiłując dowieść, że Moskwa ma

Z kresów7 wschodnich.
Właśnie w czasie, gdy ościenny nasz opie

kun na plac boju różnemi drogami, a nawet i 
przez Austrję bojowników i czynowników swo
ich posyłał, gdy nasz rząd przez palce mu patrzał, 
a niedawno temu przytrzymanych w Peszcie tej 
chwili wypuścić kazał, w tymże samym czasie 
aresztuje niewinnie austrjackiego poddanego w 
Kijowie i od dziewięciu tygodni w więzieniu 
swem trzyma, a ipoże i męczy. O tom więzieniu 
dzienniki nasze w październiku wspominały. — 
Zapytujemy więc na tem miejscu właściwem, 
czem są owe krecie minowania sąsiedniego 
państwa przez Moskwę od r. 1848 do dziś! iluż 
to ajentów u nas jawnie prawie apostołowało 
dla tyle przyjaźnego (!) cara z jego rządu roz
kazu — na zgubę sąsiada i sprzymierzeńca, ilu 
to w Galicji od lat 30 chwytano emisaijuszów i 
szpiegów moskiewskich, z broszurami szkodliwe- 
mi dla Austrji i na wolność ich puszczano, ile 
to się gazety nasze napisały o wpływach coraz 
to sprężystszych i zuchwalszych, a nawet zbro 
dniczych na różne w państwie żywioły i klasy, 
ile to razy za lat ubiegłych sygnalizowano w 
gazetach dowolne i bezprawne przekraczanie 
granicy austrjackiej przez Moskali, a nawet te
raz d. 16. listopada 1876 świeży fakt podobny 
zanotować możemy, gdyż we wsi Toporowce na 
Bukowinie, wsi granicznej od Besarabii, trzej 
wojskowi przejechali suchą granicę, manowcami 
do niej zdążywszy, tam bowiem ani tamożni 
(komory) ani żadnej drogi z Moskwy wiodącej 
do granic nie m a ; przekroczywszy więc czwórką 
granicę, udali się ci panowie jakby w własnym 
swym kraju, ku Czerniowcom! po co ? z jakiego 
prawa taki najazd ? W obec tego jakże się wyda 
owo aresztowanie obywatela austrjackiego, któ
ry za legalnym paszportem granicę tam prze
szedł jawnie a nie ukradkiem gdzie jest biuro 
graniczne, przybył do kraju nie gwoli wichrze
nia, ale na objęcie posady jaką otrzymał w do
brach hr. Branickiego (przy cukrowni jako che
mik).

W obec tych wszystkich pionierów caryzmu 
u nas, gdy nasz rząd tak łaskawie i łagodnie 
się się z nimi obchodził, winy im przeoczał i 
według tifreckiego przysłowia, głuchym, ślepym 
i niemym się robił dla świętego spokoju... jakże 
mu się Moskwa odwdzięcza ?! wszędzie gdzie 
tylko może mu dokuczając ; jakże dziś odwzajennia 
sąsiedzkie te względy gdy austrjackiego podda
nego, ledwie że postał nogą w Kijowie, więzi go 
mimo paszportu anstijackich władz, mimo że 
ani z książkami, ani papierami kompromitują- 
cemi, ani z bronią w ręku, w ogóle na żadnym 
gorącym uczynku nie schwytano, li tylko przez 
proste widzimisię, a może z zemsty za oględną 
dziś Austrji politykę? Miałżeby on być ofiarni- 
kiem niezadowolenia władz moskiewskich z po
lityki austrjackiej ? ! toby było śmieszne, gdyby 
nie tak oburzającem było! Byłoby więc na cza
sie, aby nasza delegacja w Wiedniu ten fakt 
przedstawiła Radzie państwa, aby zainterpelo-

uczciwe i ludzkie zamiary na Wschodzie, w któ
re tu nikt nie wierzy.

Odrywając na chwile uwagę czytelników 
Gazety od groźnej sprawy na Wschodzie, dono
szę, że Francuzi z wielkim spokojem zapatrują 
się na gotujące się wypadki. W Izbie uchwalono 
budżety maryntfrki, ministerstwa spraw wewnę
trznych i zagranicznych. Z powodu rozpraw nad 
udzieleniem kredytu na utrzymanie poselstwa 
przy stolicy apostolskiej, powstały bardzo dra
żliwe rozprawy, a to z tego powodu: poseł skraj
ny Madier Montjan postawił wniosek, aby znieść 
poselstwo przy stolicy apostolskiej, opierając się 
na tem, że dziś papież przestał być księciem u- 
dzielnym, a nadto ogłoszony za nieomylnego na 
soborze watykańskim, nie potrzebuje i nie może 
przyjmować żadnych uwag i przedstawień ze 
strony rządu. Stronnictwo katolickie w Izbie po
stanowiło odpłacić zniewagą za zniewagę, tłóma- 
czem tych uczuć był p. Keller, który w swej 
mowie dotknął posła włoskiego, jenerała Cialdi- 
niego. Wypadek ten postawił w bardzo trudnem 
położeniu ministra spraw zagranicznych. Gam- 
betta swą wymową i wpływem rozjaśnił zachmu
rzony widnokrąg nad głową ministra. Dowiódł 
'potrzeby posła przy stolicy Apostolskiej, dokąd 
są zwrócone oczy i serca tylu milionów katoli
ków francuskich, o jenerale Cialdinim przypo
mniał, że on jeden w senacie włoskim domagał 
się poparcia zbrojnego Francji w czasie ostat
niej wojny. Następnie tak orzeźwiony książę De- 
cazes zaprotestował przeciw zniewadze posła 
włoskiego.

Toczył się w dziennikach także bardzo ży- 
w'y spór o to, czy senat ma prawo zaprowadzać 
zmiany w budżecie, uchwalonym przez Izbę? 
Ostatecznie stanęło na tem, że senat może od
dać budżet do powtórnego przejrzenia Izbie, 
ale gdy ta nie zgodzi się na poprawkę, wtedy 
budżet musi pozostać, jak był pierwotnie uchwa
lony. Nie ma więc żadnej nadziei, aby biskupi 
wyjednali przywrócenie płacy kapelanom woj
skowym. Rozpoczną się rozprawy nad budżetem 
wyznań i tu mają być poruszone bardzo drażli
we sprawy, tyczące się nauk wykładanych w se- 
minarjach. Jeśli odpowiedź ministra wyznań nie 
będzie zadawalniająca, to być może, że Izba o- 
dejmie wsparcie dawane zakładom duchownym. 
W przewidywaniu tego wypadku, jeden z du
chownych zakłada „Towarzystwo bursy“ ducho
wnej, które Fr. Sarcey wyszydza w swym dzien
niku Le X IX . siede. Poseł Floąuet zapowiada, 
iż ma zamiar zapytać rząd, dla czego jezuici 
wbrew prawom krajowym ustalili się we Francji? 
Ciekawi jesteśmy bardzo, co rząd na to od
powie ?

Zakończam mój list zapisaniem strat, jakie 
emigracja poniosła. Dziennik Soleil donosi o 
śmierci śp. Antoniego Ludomira Hołowni. Był on 
wyższym oficerem w roku 1831, przez 20 lat 
służył w zarządzie kolei żelaznej Lyońskiej, 
gdzie zasłużył sobie na powszechny szacunek. 
Emigracja, jak pisze ten dziennik, traci czyste
go i odważnego przedstawiciela, a Francja gor
liwego i szczerego obrońcę swej narodowej 
sławy.

Przedwczoraj grono emigracji, łącznie z Fran
cuzami odprowadziło na wieczny spoczynek zwło
ki sp. Karola O s tro w s k ie g o , naczelnika kon
troli przy kolei Lyońskiej, ojca jenerałowej Kro
kowej. Był on prawdziwym ojcem i dobroczyńcą 
dla młodej emigracji, której całym swoim wpły
wem pomagał. Długoletnia bez skazy zasługa i 
wysokie stanowisko dawały mu możność podania 
ręki tym, którzy chcieli pracować na kawałek 
chleba. S tra ta  ta  je s t dotkliw ą d la  em igracji.

Zapisujemy także zgon br. Emila Edmunda 
Korczaka Boratyńskiego, który z zamiłowania 
zajmował się malarstwem i bez rozgłosu czynił 
dobrze wedle możności. Przebywał długi czas we 
Włoszech, gdzie uzyskał obywatelstwo, posiadał 
order „Yirtuti militari1*.

Od kilku dni mamy ciepłe i dość pogodne 
dnie. Roboty około wystawy szybko postępują. 
Oglądaliśmy rysunek pięknego gmachu, mającego 
się wznieść na Trocadero.

wała władze, gdy reklamy rodziny przez na
miestnictwo we Lwowie nie skutkują, co mini- 
sterjum zagraniczne z tym fantem zrobić zamy
śla, gdy i do niego się rodzina z prośbą odnio
sła o interwencję Choć nasz rząd na wzór an
gielskiego nie wyda wojny w obronie swego 
poddanego, tuszymy jednak że się choć upomni 
i wpływem swym wyjedna powrót więźnia na 
łono rodziny, której" jako jedynak jedyną jest 
podporą i nadzieją.

Dopominamy się o to u naszych delegatów 
i u rządu. Uwięziony jest synem byłego właści
ciela dóbr Orelca w Kołomyjskiem, po ukończe
niu studjów technicznych w Zurychu i prakty
cznego kursu we Francji był asystentem chemii 
przy technice we Lwowie, i powszechnie dla 
wzorowego pod każdym względem charakteru 
swego był poważany i lubiony; nazywa się Flo- 
ijan Bohdanowicz.

z objęcia nędzy m*terjalnej i wskazać im drogę do 
dobrobytu. Co się mnie tyczy, radbym ogołocić całą 
tę autonomię bułgarską z jej znaczenia polityczngo 
i nie widzieć w niej nic więcej, jak  tylko projekt 
czysto socjalny. Nie idzie nam bowiem o polepsze
nie politycznego lecz owszem o poprawę socjalnego 
położenia i indywidualnej Bułgarów wolności.

Pokąd Turcja była jeszcze wielkiem państwem 
wojowników, posiadającem powagę i potęgę, nie 
dałoby się było wprowadzić podobnej innowacji bez 
nadania jej poniekąd cechy politycznej : dziś atoli, 
gdy cała turecka siła zbrojna może zaledwie po
dołać małym państwom lenniczym i garstce ocho
tników moskiewskich, byłoby zaprawdę ironią za
patrywać się na autonomię bułgarską z innego jak 
socjalnego stanowiska.

De polepszenia indywidualnej wolności Buł
garów, musimy domagać się przedewszystkiem roz 
brojenia wszystkich mahometan, zagrażających bez
ustannie życiu i mieniu swoich współobywateli 
chrześciańskich. Gdyby Porta w tej mierze odmó
wiła, nastąpi bezzwłocznie okupacja, a to nie tylko 
dla dobra Bułgarów, lecz samej Turcji, której tym 
sposobem oszczędzonoby klęsk, jakie spadłyby na 
nią w razie powtórzenia się scen, jakie zaszły w 
swym czasie w Bataku i Otluk-Koi. Rozbrojenie 
musi nastąpić jeszcze przed zwołaniem konferencji. 
Któż bowiem nam zaręczy, źe nie przyjdzie do 
rzezi na wypadek, gdybyśmy coś takiego uchwalili 
coby nie było na rękę dumie mahometan? A my 
sami jakbyśmy mogli obradować spokojnie, 
będąc w ciągłej obawie , iż uchwały nasze mogą 
przynieść zgubę i zagładę tysiącom chrześcian ? 
Pojmujesz pan sam, źe dla dania konferencji wol
ności działania, niezbędnem jest bądź rozbrojenie, 
bądź okupacja.

Z pierwszem żądaniem łączy się drugie, zwłasz
cza lokalny i administracyjny samorząd w Bośnii, 
Hercegowinie i Bułgarji. Znane są panu skrupuły 
podnoszone ze strony tureckiej i angielskiej prze
ciw B ułgarji jako nazwie i pojęciu geograficznemu. 
Mam w ręku środek zalecany już zresztą przeze- 
mnie moim kolegom, który dopomoże nam do usu
nięcia owych skrupułów; pozostawimy Turkom od 
graniczenie nowego autonomicznego terenu. Turcy 
bowiem wiedzą sami najlepiej, gdzie się najwięcej 
skompromitowali swemi bezrządami, gdzie popalili 
włości, pozabijali mieszkańców, zhańbili kobiety. 
Wszędzie tam, kędy się to stało, jest Bułgarja, 
wszędy tam pomoc jes t konieczna, zaprowadzenie 
autonomii niezbędne. Co się tyczy nowej, wypraco
wanej dla całego państwa konstytucji, to nie zda
rzyło mi się dotychczas spotkać nikogo, coby na 
je j wspomnienie mógł powstrzymać się od uśmie
chu politowania. Konstytucja ta  jest absolutnie nie- 
możebną do przeprowadzenia, lecz nawet w tym 
razie, gdyby się udało ją  wprowadzić, pozostanie 
wszystko po staremu, składa on bowiem punkt cięż 
kości władzy w ręce większości, a są nią maho
metanie. —  Izba panów ma składać się wyłącznie 
z wysokich mahometańskich dostojników a większość 
w Izbie niższej ma należeć do islamu. A czemu w 
ogóle nie mielibyśmy skorzystać obecnie, my, coś- 
my przez pół wieku robili z Portą bezużyteczne 
doświadczenia, z nadarzonej chwili, aby położyć ko
niec zgniłym w Turcji stosunkom ? Mamyż pozwolić 
się i nadal wodzić za nos mędrcom Porty? W szak ci 
w ostatnich czasach produkowali się niejednokrotnie 
wobec ławy dyplomatów z swemi sztuczkami ku- 
glarskiemi. Nie mniej jak  sześć zredagowali różnych 
not odnoszących się do zawieszenia broni, a za 
każdą rażą umieli wsuwać cichaca^pjak iś dopisek, 
który zmieniał sens jak  najzupełniej. Ostatnim ich 
czynem bohaterskim było to, iż z okoliczności ozna
czenia linii demarkacyjnej zamieścili jak  najspo- 
kojuiaj xb utlajocA „sawa la. autdlatiaa Aaa Puisaan- 
ces garan tes“ wyrazy: „sous la garantie des Puis- 
sances? Turcy upominają się ciągle o rękojmie a 
dać ich sami nigdy nie chcą.

Przegląd polityczny.
Pisaliśmy wczoraj o zajściu między Francją 

a Niemcami z powodu wystawy paryskiej 1878 
r. Dzisiaj donoszą z Paryża, że Francja się co
fa, odmowie Niemiec nie przypisuje żadnych złych 
tendencyj i nosi się z myślą odroczenia wystawy 
na r. 1879. Podobno Niemcy odmawiając przyję
cia udziału w wystawie, pigułkę tę ozłociły pro
pozycją, czy nie może rząd francuski odroczyć 
wystawy aż do r. 1880, Tak donosi National Ztg., 
I  dodaje przytem, że, nie niechęć ani zawiść do 
Francji skłoniły rząd cesarski do odmówienia u- 
działu Niemiec, ale niepewność obecnej sytuacji 
Europy. Natomiast za trzy lata przypuszczać 
należy, że już wszystkie nieporozumienia dyplo
matyczne załatwione zostaną i pokój zapanuje. 
Na tę propozycję Francja miała odmownie odpo
wiedzieć, ale wdając się w targ żydowski z Niem
cami zaproponowała ze swej strony przecięcie 
przez pół różnicy między oznaczonym już terminem 
a terminem przez Niemcy projektowanym. Jako 
wypadkowa tego targu wypadł rok 1879. Je
dnakże zauważyć musimy, że termin ten nie jest 
jeszcze oficjalnie ogłoszony.

W Izbie wersalskiej toczą się ciągle obrady 
nad budżetem. Przy dyskusji nad budżetem mi
nisterstwa spraw wewnętrznych wniósł Lockroy 
(ze skrajnej lewicy) interpelację co do zakazu 
zgromadzenia zwołanego przez delegatów Izb 
rzemieślniczych. Minister Marcere utrzymywał, 
że dlatego zgromadzenia tego zakazał, iż utworzo
ne z delegatów zakrawało ono na rodzaj parla
mentu (sic). Podczas rozpraw nad budżetem mi
nisterstwa sprawiedliwości uskarżał się Tallandier 
na surowość postępowania z dziennikarzami re
publikańskimi, podczas gdy prasa reakcyjna czu
je się być bezpieczną. Prezes ministrów Dufaure 
odpowiedział, że prasa bywa niekiedy narzę
dziem złych namiętności, przed któremi trzeba 
społeczność bronić. Rząd będzie przestrzegał u- 
staw a sądy pełnić będą swoją powinność, sto
sując te ustawy przeciw każdemu. W  końcu Du 
faure odpiera zarzut stronniczości. Tallandier 
zbija to twierdzenie i mówi, że przywracając u- 
stawy cesarstwa, trzeba także przywrócić ce
sarstwo. Zajście to nie miało jednak żadnych 
ważnych następstw.

Z Paryża zaprzeczają wiadomości podanej 
przez Gazetę Kotońską, jakoby ks. Decazes żądał 
uzbrojenia się Francji.

W parlamencie niemieckim dalej toczą się 
obrady nad ustawrmi sądowemi. W sobotę w 
drugiem  czytaniu plśjfyjęto ryczałtem, cały kodeks 
postępowania sądowego; Kodeksu bronił minister 
sprawiedliwości Leonhardt. Charakterystycznem 
jest oraz, że za przyjęciem tego kodeksu prze
mawiał także Windhorst (z Meppen). Kilku tyl
ko deputowanych sprzeciwiało się ryczałtowemu 
uchwaleniu. Dep. Donimirski cofnął swój wnio
sek względem wykreślenia przepisu, iż sąd może 
stronie odebrać głos, przekonawszy się o braku 
zdolności do prowadzenia obrony. Następnie przy
szła pod obrady ustawa o organizacji sądów.

Przecież już raz zakończy się nieporozumie
nie między Holandją a Wenezuelą. Donoszą bo
wiem z H agi: W komisji budżetowej Izby niż
szej rzekł minister spraw zagranicznych, że ocze
kuje rychłego przywrócenia stosunków dyploma
tycznych z Wenezuelą; kwestja portów przesta
ła być trudnością międzynarodową. Dalsze roko
wania będą miały za cel zabezpieczenie stosun
ków handlowych z Curacao i Wenezuelą. Kwe
stja finansowa o Luksemburg będzie, według ży
czenia obu stron, poddaną międzynarodowemu są
dowi polubownemu.

Telegram przyniósł nam wczoraj wiadomość 
o otwarciu w poniedziałek parlamentu włoskie
go, i dostarczył zarazem streszczenia mowy tro
nowej. Z mowy tej, zresztą dość nijakiej, o ile 
ze streszczenia osądzić można, podnosimy ten tyl
ko ustęp, który dotyczy polityki kościelnej Włoch. 
Wśród mnóstwa projektów do ustaw, zapowiada 
mowa tronowa potrzebę obmyślenia środków, 
„które potrzebne są do wprowadzenia w życie 
piaw, przysługujących Włochom w ustawie gwa
rancyjnej? Nie mamy zbytniej ufności do meto
dy streszczania przyjętej przez biura telegrafi
czne. Zanim więc nadejdą włoskie dzienniki 
z mową tą  w całej jej osnowie, wolimy powstrzy
mać się z sądem o tym ustępie. W każdym je
dnak razie, dzisiaj już uważamy za właściwe 
zwrócić nań uwagę czytelników, i podnieść to, 
że sama wzmianka w jakiejkolwiekbądź zresztą 
formie o kościelnej ustawie gwarancyjnej, każę 
się domyślać, że ministerjum Depretisa nosi się 
z myślą naśladowania religijnej walki Bismarka, 
i do boju świat katolicki wyzywa.

Z  t e a t r u  w o j n y .
Z rubryki tej stopniowo coraz bardziej na 

drugi plan ustępują, kwestje serbskie i czarnogór
skie, a uwydatniają się coraz więcej sprawy nie
równie ważniejsze, w wyższym stopniu obchodzą
ce cały ogół Europy. Mamy właśnie na myśli 
uzbrojenie Turcji z jednej strony a Moskwy i jej 
akolitów z drugiej, jakoteż zbrojenie się innych 
pierwszorzędnych mocarstw europejskich, o czem 
wprawdzie nie ma pewnych danych, a tylko luź
ne krążą pogłoski. Zresztą z pośród tych mo
carstw jedynie chyba Anglja na serjo zbroić się 
jest gotowa. Inne zaś nie mają nawet do tego 
właściwego powodu. Więc jedynie z obowiązku 
kronikarskiego zaznaczyć musimy pogłoskę za
mieszczoną pierwotnie w berlińskiej koresponden
cji do Breslauer Ztg., a powtórzoną następnie 
przez wszystkie dzienniki, że Prusy mobilizują 
V i VI (poznański i szląski) korpus; jakoteż 
wieść, którą we czwartek przeżuwał Pesti 
Naplo, a która w piątek odbyła po drucie tele
graficznym podróż z Wiednia do szpalt Timesu 
londyńskiego, że Austrja mobilizuje częściowo 
swe wojsko i wystawić je zamierza wzdłuż gali
cyjskiej granicy. Zresztą tej ostatniej wieści pół- 
urzędowe organa stanowczo na razie kłam za
dały, dając może przez to „na razie1* do zrozu
mienia, że „co się odwlecze, to nie uciecze?

W każdym jednak razie wśród tego szczęku 
broni i tych przygotowań wojennych pierwsze 
miejsce, jeżeli nie „z wieku i z urzędu“, to 
przynajmniej- z gorliwości w zbrojeniu się należy 
się Moskwie i Turcji. O nich też dzisiaj mówić 
myślimy, czując się w obowiązku zdać sprawę 
czytelnikom z postępów w mobilizacji armii, ja 
kich dokonały oba te kraje od czasu naszego 
sprawozdania.

Mówiliśmy już, że czynna armja moskiew
ska składać się będzie (według ordynku bojowe
go ogłoszonego w Russkim Inwalidzie) z sześciu 
korpusów, mianowicie z 7. 8, 9, 10, 11 i 12 
korpusu. Korpusy te zostały w następujący spo
sób rozmieszczone: cztery z nich (7, 9, 11 i 12) 
rozstawione zostały w Bessarabskiej Obłasti, to 
jest w tej nadgranicznej prowincji, która stano
wi część Besarabii do Moskwy należącą i roz
ciąga się wzdłuż Prutu nad granicą Mołdawy. 
W stolicy Besarabii, w Kiszyniowie, znajduje 
się główna kwatera całej armii czynnej i miej
sce pobytu naczelnego wodza, w. ks. Nikołaja 
Nikołajewieza. Z pozostałych zaś dwóch korpu
sów (8 i 10) do armii czynnej należących, jeden 
ustawiono w Odessie, drugi zaś w Krymie, a wła
ściwie w Sebastopolu.

Oprócz tej armii czynnej, która ma wyru
szyć na pierwszy ogień, Moskwa przygotowuje 
jeszcze rezerwę. Na stopie wojennej staw ia kor
pus gwardji i wysyła go do Królestwa. Jednak
że ma to więcej na celu, jak utrzymują mo
skiewskie organa, przestrzeganie porządku w 
Królestwie, niż niesienie pomocy w razie po
trzeby na teatrze wojny. Nie można więc gwar
dji uważać jako rezerwę. Moskwa cichaczem 
pracuje wewnątrz swych północnych, wschodnich 
i środkowych gnbernii Jnad zmobilizowaniem re
szty wojska, aby w danej chwili rzucić je goto
we nad brzegi Czarnego morza. W tym celu 
skupia rząd wszystką swą armię w pobliżu głó
wnych węzłów kolejowych. A węzłów tych je

Sprawa wschodnia.
(Rozmowa korespondenta Gazety Kotońskiej; do

kończenie )

Jenerał powiedział to wszystko jednym zama
chem, a mówił szybko, tonem wzburzonym. Być 
może, że polityka jenerała je s t k rętą i podstępną, 
słowa jego atoli i cała postawa nie robią tego 
wrażenia. W zrostu więcej niż średniego, jest do
brze zbudowany i podsadkowaty: twarz jego wielka, 
wyrazista, włos wpada nieco w kolor rudy, głos 
jego przyjemny baryton, nadaje się doskonale w 
modulowaniu do charakteru opowiadania. Nowa 
szkoła dyplomatów nie ma lepszego nad niego przed
stawiciela — jest on antypodem ambasadora nie
mieckiego W ertera.

— Nie sądzisz pan — zapytałem Ignatiewa— 
iż W . Porta ze względu na Greków nie zezwoli 
na autonomię Bułgarji ?

— Z Grekami ma się rzecz zupełnie inaczej. 
Co u Bułgarów jest kwestją socjalną —  jest u nich 
polityczną. Noszą się oni ciągle jeszcze z swoją 
ideą odbudowania państwa bizantyńskiego, ma
jącego powstać kiedyś na gruzach państwa osmań
skiego. Groźby ich są niczem innem jeno bizantyń- 
skiemi fintami. Nienawidzą Bułgarów, gdyż widzą 
w nich współrywalów do posiadania Tracji i Caro- 
grodu i zawistnym im je st skutkiem tego jedyny 
przez nas żądany środek, mający wyrwać Bułgarów

żeli nie ma do zbytku, to ma przecież tyle, że 
dostatecznie odpowiadają potrzebie.

Jeżeli rzucimy okiem na mapę moskiewskich 
kolei żelaznych, dostrzeżemy od razu t r z y  g ł ó- 
w ne l i n i e ,  trzy szerokie arterje, dążące od 
północy na południe i wysyłające odgałęzienia 
we wszystkie strony. J e d n a  z nich, na; oar dziej 
zachodnia poczyna się w Petersburgi i dużym 
łukiem zaczepiwszy o Wilno i Białystok, kończy 
się w Odessie. Linia ta  wynosi 280 mil geogra
ficznych, a jedną swą odnogą, w obecnych wy
padkach najważniejszą, sięga do Kiszyniewa i da
lej za nim, pod Ungeny, dotyka granicy Multan. 
D r u g a  linia, najgłówniejsza z wspomnianych 
trzech arteryj, mająca 288 mil długości, łączy 
Moskwę, a względnie Petersburg, z Sebastopo- 
łem i Nikołajewem, portem wojennym. Wreszcie 
t r z e c i a  linia, wschodnia łączy Moskwę ( a 
względnie Petersburg) z Rostowem nad Donem i 
wynosi 165 mil geograficznych. Za pomocą tych 
trzech linii kolejowych Moskwa może w dość 
krótkim czasie wszystkie siły z całego imperjum 
ściągnąć nad brzegi Czarnego morza.

A siły te wynoszą właściwie jeszcze dwa 
korpusy, pomijając naturalnie te wojska, które 
stacjonują na Kaukazie i w Azji. Wszystkiego 
bowiem Moskwa ma 9 korpusów w Europie. 
Każdy taki korpus składa się z trzech dywizyj 
piechoty i kilku brygad artylerji; niektóre z nich 
mają nadto brygady strzelców i saperów. Każda 
dywizja piechoty składa się w razie wojny z 
dwóch brygad, każda po 2 pułki o 4 batalio
nach; następnie każda dywizja ma pułk koza
ków7 i brygadę artylerji pieszej; czyli razem 16 
batalionów piechoty, 6 sotni kozaków, 6 bateryj 
arty lerj; przeto dywizja liczy 57.557 bagnetów, 
917 szabel i 48 dział.

Wszyscy strzelcy uzbrojeni są w sztućce 
karabinowe Berdana (systemu amerykańskiego), 
niosą one na 1500 kroków, trafiają zaś na 425 
kroków. Dywizje piechoty mają częścią karabiny 
Berdana, częścią Krnki Oficerowie, sierżanci i 
muzyka mają nadto rewolwery.

Dragoni mają szable, krótkie karabiny z 
bagnetami, ułani i huzary szable; pierwszy 
rząd ma spisy i rewolwery, drugi rząd karabiny, 
oficerowie mają rewolwery.

Cała artyleija posiada gwintowane działa 
odt.ylcowe. Cztero- i 9-funtowe działa są częścią 
z bronzu, częścią z lanej stali, 3-funtowe tylko 
z bronzu. Przy artylerji są i mitraliezy.

Pomienione sześć korpusów, tworząc armię 
czynną Moskwy, liczą razem 214.000 ludzi ; do
noszą jednak, że kadry mają być uzupełnione do 
liczby 300.000 ludzi. Zbytecznem zaś sądzimy 
byłoby dodawać, że zarządzono wszystko, co ma 
na celu utrzymanie i wyżywienie tej arm ii; że 
służba sanitarna jest już prawie gotowa, szpita
le przenośne pobudowane, lekarze, chirurdzy i 
weterynarze mianowani; że ordynek bojowy wy
kończony aż do najniższych stopni oficerów szta
bowych. Samo się bowiem przez się rozumie, że 
Moskwa przedsiębiorąc mobilizację na tak wielką 
skalę, wszystkie akcesorja, potrzebne do tej mo
bilizacji, wykonała o ile mogła należycie. Znu
żylibyśmy czytelników naszych, gdybyśmy się 
wdali w opis wszystkich tych akcesoijów, wszy
stkich szczegółów, z grona ich podnosimy! przeto 
tylko jeden fakt, nader ciekawy i charaktery
styczny, a to ten mianowicie, że pod Chocimem 
zgromadziła Moskwa park artylerji, złożony z 
92 dział oblężniczych.

Z Izby sądowej.
Lwów 20. listopada 1876. 

{Sprawki lubaczowskie.)
(Ciąg dalszy).

Wnosi następnie prokuratorja oskarżenie, że 
były kancelista sądu powiatowego w Lubaczowie 
A d o l f  d e s  L o g e s ,  następnie S a m u e l  F r  i e fi
rn a n n i H e r s z  K a t z  w zamiarze wyrządzenia 
szkody w Bałajach w dniu 5. marca 1872, korzy
stając z bezprzytomnego stanu Iwana Dudy, który 
wówczas kompletnie pijany leżał za piecem, tu 
dzież z przestrachu Katarzyny, wywołanego bez- 
względnem zachowaniem się Adolfa des Loges, a 
mianowicie zagrożeniem pobicia ją  kociubą, dalej 
podstępnemi przedstawieniami, źe des Loges jako 
kancelista sądu powiatowego w Lubaczowie zlece
nie ma egzekucję wekslową na zaspokojenie pre
tensji Abrahama Spindlera w kwocie 35 zł. prze
prowadzić, co jednak nie prawdą było —  wprowa
dzili ich w błąd. Skutkiem tego Iwan i K atarzyna 
Dudy zezwolili, by ich na wekslu jako akceptan- 
tów podpisano. Weksel ten opiewał na 168 zł. 72 
cent., zaś istotny dług Dudów wynosił co najwię
cej kwotę 35 zł. Małżonkowie Dudy ponieść mieli 
zatem szkodę co najmniej 133 zł. 72 c. Czynem 
tym dopuścili się powyżej wymienieni, zbrodni oszu
stwa.

Dopuścił się także zbrodni oszustwa H e r a c h  
K a t z ,  który w zamiarze wyrządzenia szkody na 
majątku pod pozorem, źe od Iwana Dudy tylko 
połowę swej pretensji 57 zł. pochodzącej z wekslu 
dato Lubaczów 15. lipca 1870, względem której 
już nakaz płatniczy i wyrok przez sąd handlowy 
we Lwowie wydany został — żądać będzie, jeżeli 
tenże przysięgi głównej owym wyrokiem dopuszczo* 
nej nie złoży. Wymógł tedy Hersz Katz na Iw a
nie Dudzie, iż tenże dopuszczoną przysięgę złożyć 
i tym sposobem od obowiązku płacenia całej wy
mienionej sumy wekslowej uwolnić się zaniedbał, 
zaś później wbrew swemu przyrzeczeniu, całą rze
czoną sumę przeciw niemu egzekwował.

Dalej dopuścili się tej zbrodni M o j ż e s z  
B e ł z i J a k ó b  H e r z b e r g ,  którzy w zamia
rze wyrządzenia szkody na majątku, weksel z da
ty Lubaczów dnia 16. lipca 1871 opiewający na 
sumę 102 zł. bez wiedzy i zezwolenia Stefana 
Czyża i Hryńka Strojwąsa wystawili i ich akcep
tem zaopatrzyli, że więc fałszywy weksel sporzą
dzili, który następnie Jakób Herzberg przeciw Ste
fanowi Czyżowi zaskarżył i egzekwował, że zatem 
podstępnym czynem sfałszowania dokumentu i pod- 
stępnem przedstawieniem autentyczności dokumentu, 
sądziego cywilnego w błąd wprowadzili, za pomo
cą którego z uwagi na to, że Stefan Czyż tylko 
kwotę 29 zł. Mojżeszowi Bełzowi, zaś Hryńko Stroj- 
wąs nic zupełnie mu winien nie był — Stefanowi 
Czyż szkodę najmniej w kwocie 73 zł., a Hryń- 
kowi Strojwąs najmniej szkodę 102 zł. w yrzą
dzili.

Mojżesz B e ł z  dopuścił się jeszcze zbrodni 
oszustwa przez to, iż słuchany w sądzie powiato
wym w Lubaczowie 27. lutego 1874 w sporze we
kslowym Jakóba Herzberga przeciw Stefanowi Czyi 
o zapłacenie sumy 102 zł. zeznał jako świadek po 
złożonej przysiędze kłamliwie, źe w jego obecności 
Stefan Czyż dał Jakóbowi Herzbergowi zezwolenie, 
by go tenże na wekslu z daty Lubaczów 16. lipca 
1871 na 102 zł. opiewającym jako akceptanta pod
pisał, i tem podstępnem przedstawieniem sędziego 
cywilnego w błąd wprowadził, skutkiem czego Ste
fan Czyż powyżej wymienioną szkodę ponieść miał.

Następnie wnosi prokuratorja państwa oskar
żenie, że Mojżesz Bełz w zamiarze wyrządzenia 
szkody, weksel z daty Lubaczów dnia 8. sierpnia 
1870 na sumę 250 zł. opiewający, w ośm dni od



daty płatny, samowolnie sporządził i akceptem 
Hryńka Strój wąsa i Droytra Wuszyńskiego zaopa
trzył, następnie za pomocą Jakóba Herzberga za
skarżył, uzyskanie nakazu płatniczego i dozwolenie 
egzekucji spowodował, że więc podstępnym czynem 
sfałszowania dokumentu prywatnego i przedstawie
niem, iż podpisy akceptantów są autentyczne, sę
dziego cywilnego w błąd wprowadził, skutkiem 
czego Hryńko Strój wąs i Dmytro Wuszyński, z 
uwagi na to że co najwięcej kwotę 50 zł. rzeczy
wiście dłużni byli, szkodę wyżej 25 zł. ponieść 
mieli ; następnie że Jakób H e r  z b e r g  w zamia
rze wyrządzenia szkody materjalnej działając w 
porozumieniu z Mojżeszem Bełz, zaskarżenie powy
żej wymienionego wekslu i wyrobienie egzekucji 
uskutecznił, o część zysku ztąd wyniknąć mającego 
z Mojżeszem Bełz się umówił — wiedząc więc o 
sfałszowaniu wekslu współdziałał na szkodę Hryńka 
Strój wąsa i Dmytra Wuszyńskiego. Obaj zatem do
puścili się zbrodni oszustwa.

W  końcu oskarża jeszcze prokuratorja Mojże
sza B e ł z ,  mydlarza i szynkarza w Lubaczowie, 
że w zamiarze wyrządzenia szkody materjalnej 
podstępnemi przedstawieniami, że grabieżność do 
szczętu zniszczyć potrafi i że pretensja jego kwotę 
225 zł. wynosi, włościankę Nastkę Żuk, nieznającą 
prawa i rachować nieumiejącą, w błąd wprowadził, 
skutkiem czego Nastka Żuk udzieliła mu pozwole
nie by weksel na 225 zł. opiewający na rzecz swo
ją  wystawił i jej akceptem zaopatrzył, chociaż 
rzeczywiście najwięcej kilkadziesiąt zł. dłużną 
była. Z uwagi na to, że Mojżesz Bełz weksel ten 
na rzecz Eliasza Riss żyrował, który go zaskarżył 
i egzekucję przeciw' akceptantce prowadził, Nastka 
Jaremka Żuk szkodę znacznie kwotę 100 zł. prze
wyższającą poniosła. Czynem tym dopuścił się Moj
żesz Bełz zbrodni oszustwa.

(C, d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,

Krajowa Rada szkolna zamianowała Michała 
Czerniewicza, rzeczywistym nauczycielem szkoły e 
tatowej w Drohowyżu, a Hieronima Gołogórskiego, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Klu-

'ńcach.
— Nadanie szlachectwa. Cesarz wyniósł 

starszego radcę skarbowego przy galicyjskiej pro- 
kuratorji skarbu, dr. Stanisława Szlachtowskiego, 
jako kawalera orderu żelaznej korony trzeciej kla- 

w myśl statutów tego orderu, w stan szla
checki.

Z Chorzelowa do Lwowa. Jak czytel
nicy nasi przypomną sobie, zapowiedzianą była na 

m. w Galicji jazda pana S a 1 v i e g o, zna
nego z głośnej wyprawy z Pesztu do Paryża. Pan 
Salvi w 36 godzinach miał przebyć drogę z Cho
rzelowa do Lwowa t. j.  36 mil. We Lwowie miał 
stanąć o g. * 4 8 wieczór d. 3. t. m. Gdzieindziej 
czekałyby były tłumy przed rogatką miasta, u któ- 

oznaczony czas miał stanąć jeździec, u nas 
jednak jak widać podobne zakłady nie entuzjazmu- 

Lwowie nie wiedziano w szerszych kołach, 
jak wypadł zakład, w którym udział brał słynny 
jeździec i koń ze stajni, która „Przedświta“ wy
dała. Powiedzieć więc możemy, że zamiar udał się 
zupełnie. P. Salvi wyjechał d. 2. t. m. o ’/, 8 ra 
no z Chorzelowa i stanął następnego dnia o godz.

wieczór u Janowskiej rogatki we Lwowie, wy
grał więc zakład, o godzinę wcześniej, mimo nie
sprzyjającego powietrza, zimna, wiatru ze śniegiem. 
Nie zapuszczamy się wcale w pochwały dla jeźdca 
z powodu trudnego dzieła, jakiego dokazać mu się 
udało, przecież jednak przyznać należy, że jazda 
ta godnie staje obok słynnej jego wyprawy z Pe
sztu do Paryża. Co do konia jednak wdamy się 

szczegóły. P. Salvi jechał na dziesięcioletniej 
stadnicy, a nadto źrebnej w 6 miesiącu, ze stada 
hr. Tarnowskiego, po „Ćarolusie" pół krwi i kla
czy roboczej; nie była ona ani trenowana, ani w
ogóle do podobnej wyprawy przygotowana, a n 
to wybornie wywiązała się z zadania; była po 
przybyciu swem do Lwowa zdrowa i wesoła; naj
mniejszego nie było na niej znać zmęczenia, miała 
wyborny apetyt, co więcej, zaraz następnego dnia 

przytomności naszych sprotsemenów użytą zosta
ła znów pod wierzch, czemu się świadkowie dość 
nadziwić nie mogli. Z przyjemnością więc konstatu
jemy, że w danych okolicznościach jazda ta  jest 
uwagi godną próbą dzielności krajowego konia. 
Tak hodowca, jakoteź kraj, zadowolnieni z tego 
być mogą, a panu Sahdemu, który dodajmy nawia
sem, także zupełnie zdrów i rzeźwy przybył, nale
żą się dzięki za to, że umiał wyzyskać tak znako- 

zalety polskiego kopia.

—  Mamy już zimę kompletną, czego dowodem 
dla tych, którzyby jeszcze wątpić chcieli, może 
być następujące doniesienie: Ślizgawka Towarzy
stwa łyżwiarzy odbywa się w tym roku na stawie 
w realności Wydziału krajowego (t. z. Sznmanów- 
ce) na Burach pod 1. 31 , a rozpoczęła się już 20. 
b. m. Staw ten, bardzo odpowiedni jest celowi. 
Mało co tylko węższy od stawu panieńskiego mą 
tę dogodność, iż jest przystępniejszym, bliżej mia
sta położonym i od wiatrów chronionym. Bufet i 
garderoba znajduje się w głównym budynku tuż 
koło stawu. Wpisy, których warunki pozostały te 
same, co w latach poprzednich, przyjmuje handel 
p. Halskiego przy ulicy Halickiej. Taksa dla do
rożkarzy wynosi tylko 20 et.

W niedzielę 19. t. m. odbyło się walne zgro
madzenie Towarzystwa. Przewodniczącym wybrano 
p. dr. Biegera zastępcą p. Łanowskiego. Do wy
działu wybrani pp. dr. Festenburg, dr. Finkelstein, 
Fischer, Knans, Kórber, Nowakowski, Niewiadom
ski, dr. Stromenger, dr. Till i Winter.

-  Z przyjemnością przychodzi nam ponownie 
zanotować powodzenie, jakiego doznaje ciągle Sto
warzyszenie posługaczy publicznych miasta Lwowa. 
Nie tylko bowiem z korzyścią utrzymać się może, 
ale daną mu jest oraz możliwość wprowadzenia w 
krótkim czasie nowych działów posług objętych 
statutami. Dobrze by było, gdyby się trafił ktoś, 
eo by mógł mu nadto kapitałem swym w pomoc 
przyjść, który w takim razie i pożytecznie i pe 
wnie byłby umieszczony. Możeby któraś z instancyj 
naszych pieniężnych cbciała się w ten sposób wobec 
Lwowa zasłużyć. W  Stow arzyszenia tjem ęrónz 
gody publiczności wielka przybyła także dźwignia 
dla klasy wyrobniczej, dla której n nas najmniej 
jeszcze uczyniono. Kapitaliści obcy jak n. p. wiedeń
scy zgłaszają się sami z pomocą pieniężną, widząc 
zysk niezawodny i pewną lokację kapitału, dla 
czegoźby tylko unas nikt nie miał zrozumieć tego 
interesu.

— Dziewczynka Kamila D., 13— 14 lat mająca, 
przyjemnej powierzchowności, blondyna, niebieskich 
ócz, mówiąca z mazurska, zbiegła z pod nr. 25 
na Chorążczyźnie. Podczas ucieczki miała na sobie 
sukienkę białą w popielate kraty, katankę brązo
wą, tudzież chustkę popielatą. Stroskana matka u- 
prasza każdego, ktoby o nej coś wiedział, aby do
nieść raczył właścicielowi realności pod 1. 25 na 
Chorąszczyźnie.

— Przed kilkoma dniami odbyło się wielkie 
polowanie w lasach państwa Mieżynieckiego, wła
sności księcia Adama Lubomirskiego. Na takowe 
zaproszono mnóstwo gości po największej części 
zawołanych myśliwych. Rezultat łowów był wspa
niały, położono na placu dwieście sztuk kozłów, 
lisów i zajęcy. Podczas całego polowania panowała 
największa swoboda i wesołość. Lecz taki szczęśli
wy nastrój towarzystwo głównie zawdzięczało u- 
przejmości młodego księcia właściciela Mieżyńca, 
który z rzadką starannością wszystko przewidział i 
urządził, aby ku wygodzie i przyjemności zaproszo
nych gości służyć mogło.

Ostatniego dnia po uczcie wypito zdrowie króla 
łowów, księcia Radziwiłła, do którego przemówił 
autor „Gwiazdy Sybiru" następnym wierszem

Gdzie Dnieper, Dzwina, Białowieża
Wszędzie słynie ród z Nieświeża,
Co trw a wiernie w przodków cnocie,
A trzy trąby ma w klejnocie.
Niegdyś wrogi z trwogą drżały,
Gdy trzy trąby w boju grały.
Klejnot dragi zdobył potem,
S e r c a  p o l s k i e  tym klejnotem.
To by zbrodnia w Polsce była
By nie kochać Radziwiłła,
Z szczerem sercem więc panowie
Tego rodu wnieśmy zdrowie.
Oby nieba dożyć dały,
By trzy trąby znów zagrały,
Wyzywając wrogów w tany,
Przed k r a k u s y  i u ł a n y .
Zbyteczne powiedzieć, że te słowa zostały 

przyjęte największym zapałem.
— Zarząd Towarzystwa wzajemnej pomocy 

członków sztuki drukarskiej we Lwowie, składa 
niniejszem serdeczne podziękowanie Wielm. panu 
Płoszczańskiemu za łaskawy dar w kwocie 10 zł. 
ofiarowane na fundusz inwalidów, wdów i sierót 
tegoż Towarzystwa.

— W ybór uzupełniający dwóch członków 
Rady powiatowej w Dolinie z grupy gmin wiej
skich i jednego członka Rady powiatowej w Bia 
łej z miasta Białej, rozpisano na dzień 15. gru
dnia b. r.

— Mianowania. Cesarz mianował prywatne
go docenta przy e. k. wszechnicy krajowej, dr. 
Stanisława Smolkę, nadzwyczajnym profesorem au- 
strjackiej historji przy tej samej wszechnicy. — 
Mianował dalej profesora przy drugiem gimnazjom 
rządowem we Lwowie, Antoniego Krygowskiego, 
dyrektorem państwowego, realnego wyższego 
mnazjum w Wadowicach.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie, 
mianował Felicjana Kiełbasę, sierżanta 15 oddziału 
sanitarnego, kancelitą przy sądzie w powiatowym w 
Limanowie.

poźar szkody, szczupła to wprawdzie bardzo snma.
Bóg zapłać wszelako i za nią łaskawym daw

com, którym tyle łaski i błogosławieństwa nieba 
imieniem nawiedzonych nieszczęściem biedaków, z 
serca źyczemy, ile gorźkich łez rozpaczy nadesła- 

wsparciami otarli, iłe nędzy i głodu temi
wsparciami zaspokoili.

Komitet dla pogorzelców.
A . Metzger. przewodniczący. 

Bursztyn. Ciąg dalszy dobrowolnych dat
ków łaskawie nadesłanych na rzęch pogoszelców 
tutejszych, które komitet zawiązany w celu nie
sienia tymże pomocy, z podziękowaniem otrzymał.

1. Jeneralna dyryekcja c. k. nprzyw. kolei 
Lwowsko-Czernioweckiej ofiarowała, za wstawieniem 
się tutejszej zwierzchności gminnej, bezpłatny przy
wóz materjału budulcowego dwunastu wagonami ze 
Stanisławowa do Bnrsztyna 2) Ze składki zarzą
dzonej na dworcu kolejowym tutejszym przez na
czelnika stacji p. Herlingera < d przejeżdżających 
osób 39 złr. i jeden dukat w złozie. 3) Wydział 
powiatowy w Nadwornie z fnndnszów powiat. 20 zł.
4) Ze składki w kasynie w Nadwornie zarządzo
nej przez W. księdza M. Zarzeckiego 6 złr. 2 ct.
5) W  cerkwi podezas nabożeństwa uzbierano przez 
parocha miejscowego w Nadwornie 8 złr. 98 ct.
6) W. P. Torosiewicz, właściciel Putiatyniec 10 zł.
7) Wd. Koniecki z Zelibor 5 złr. 8) Wpani He
lena Rittner z Tarnowskich 1 złr. 9) JW . Włodz.

Russocki 20 złr. c, d. n.
Z komitetu dla pogorzelców Bnrsztyna. 

Przewodniczący Wnękiewicz
Sekretarz Pr. Czarnecki.

W modzie są obecnie n dam angielskich 
polowania, urządzane na wielką skalę i z wielką 
wystawą. Jest to sport nowy, który zastąpił na 
jakiś czas ślizgawkę zaprowadzoną przez arysto
krację paryską. W Anglii używają do wypraw my
śliwskich panie długich i opiętych snkni, sięgają
cych do kostek i kartki-aksamitnej koloru cyprysu. 
W  ogóle stroje kobiece coraz bardziej formą swo
ją  zbliżają się do ubiorów męzkieh, a z tego po
wodu angielskie pismo Punch dowcipnie powiada, 
Że teraz kobieta od mężczyzny odróżnia się tylko 
tem, że pierwsza na jednej, drugi na dwóch cho
dzi nogach.

Skoro mowa o modzie, zapisać należy, że spin
ki do mankietów używane obecnie przez modnisie 
są kościanne, a różnią się od siebie o tyle, 
jednej bywa wyryty monogram właścicielki, na dru
giej zaś data jej urodzenia, naturalnie bez wymie
nienia roku. Może tym sposobem chcą one przy
pomnieć swoim wielbicielom dzień urodzin i to, co 
się zwykle z nim wiąże.

— T eatr polski amatorski w Czytelni ludo- 
ij w Cieszynie odegra w niedzielę dnia 19. listo

pada „Przed śniadaniem4, komedję w lnym akcie 
przez Jana Aleks, hr. Fredrę, i „Majster i czela
dnik", komedję w 2 aktach przez J. Korzeniow
skiego. Czysty dochód z tego przedstawienia prze
znacza się na bibliotekę „Czytelni Indowej4 w Cie
szynie. — Początek o godzinie siódmej wieczór.

— Stanisławów d. 16. listopada. Komitet 
pomnika ś. p. Maurycego Gosławskiego w Stani
sławowie, poczytuje sobie za miły obowiązek zło
żenia niniejszem publicznego podziękowania zacnej 
młodzieży szkolnej siódmej i ósmej klasy gimna
zjum tutejszego, za złożone na wykończenie pomni
ka tego 6 zł. 52 ct., co z poprzednio przez Wgo 
Mikołaja Bołoza Antoniewicza złoźonemi na ten cel 
20 zł. czyni razem 26 zł. 52 ct. w. a.

Przy tej sposobności należy się tejże poczciwej 
młodzieży uznanie za nader gustowne i okazałe 
oświetlenie pomnika tego, w dzień zaduszny.

Cześć Ci zacna młodzieży za pamięć o popio
łach wieszcza naszego.

— Nowa epopea. Pułkownik Giinthert pisze 
epopeę pod tytułem „Wojna francuzko-praska 
1871 r .“ Ustęp zatytułowany „W órth“, odczytany 
cesarzowi niemieckiemu zyskał sobie wielkie po
chwały. Ciekawiśmy czy der olle Willern występuje 
tam jako Odyssensz czy jako Achil?

— Rzeszów, 20. listopada. Mylną przyniosła 
Gazeta Narodowa  wiadomość, jakoby tutaj ujęto 
dwóch uczniów gimnazjalnych, jako fałszerzy bank 
notów. Rzecz się tak ma, i i  jako poszlakowanych

tę zbrodnię ujęto czterech uczniów, dwóch z se- 
ininarjum nauczycielskiego, a dwóch z gimnazjum. 
Pe przesłuchaniu icb okazało się, że jeden uczeń 
gimnazjalny jest zupełnie niewinny, i tego puszczo

na wolność, drugi uczeń gimnazjalny ma być 
tyle winny, iż wiedział o fałszowaniu ; właściwy: 
podrabiaczami mają być dwaj uczniowie z semina- 
rjum nauczycielskiego. Sprawa ta rozstrzygnięta 
zostanie przed sądem przysięgłych.

— BolechÓW, 31. października. Gdy od dnia 
i .  sierpnia 1876, w którym miasto tutejsze niesły
chaną klęską pożaru nawiedzonem zostało, trzy 
miesiące już minęło, a dalsze wsparcia pieniężne 
dla nieszczęśliwych pogorzelców bardzo skąpo już 
wpływają, ogłaszamy więc niniejszem wynik do
tychczasowej zbiórki tych wsparć, żywiąc otuchę, 
że miłosierdzie publiczne nie ieat. iMaer.a
pane, że się więc jeszcze wiele serc litościwych 
zwłaszcza pomiędzy reprezentacjami miast i powia
tów znajdzie, które znękanym naszym współoby
watelom tym rychlej z pomocą pospieszyć raczą, 

bardzo wiele jeszcze łez jest do otarcia, 
bardzo wiele nędzy do usunięcia.

Dotąd nadesłali nam: Wydział krajowy z fnn 
duszów krajowych 200 zł. Wydziały powiatowe z 
funduszów powiatowych : Pilzno 20 zł., Sambor 25

Tarnów 25 zł., Myślenice 20 zł., Mościska 15 
zł., Brzesko 25 zł., Bobrka 10 zł., Podhajce 5 zł.

nareszcie Zaleszczyki 25 zł., czyli razem 170 zł. 
Reprezentacje miast z funduszów gminnych : Lwów 
300 zł., Kraków 50 z ł , Doiina 200 zł., Rzeszów 
25 zł., Drohobycz 200 zł., Wadowice 20 zł., Zło
czów 15 zł., Kęty 20 zł., Halicz 50 zł., Wieliczka 
10 zł., Mościska 20 zł., Stanisławów 50 zł., Woj
nicz 10 zł., Przemyśl 30 zł. Dobczyce 10 zł., Łań
cut 10 zł., Podgórze 50 zł., a nareszcie Mikołajów 
5 zł., czyli razem 1075 zł. Mieszkańcy miast ze 
składek: Miejscowi 222 zł. 46 ct., mieszkańcy mia
sta Doliny bezpośrednio 51 zł. 88 ct., a radni te
goż miasta za pośrednictwem tamecznej zwierz 
chnośei gminnej 33 zł., mieszkańcy miasta Łańcuta 
za pośrednictwem tamecznej zwierzchności gminnej 
12 zł. 40 et., mieszkańcy miasteczka Skolego za 
pośrednictwem tamecznego c. k. pocztmistrza Wgo 
Jacbimowicza 48 zł. 66 et., mieszkańcy miasta Ko
łaczyc za pośrednictwem tamecznej zwierzchności 
gminnej 10 zł. 70 ct., a nareszcie mieszkańcy mia
sta Przeworska za pośrednictwem to samo tame
cznej zwierzchności gminnej 14 zł. 30 ct., czyli 
razem 393 zł. 40 ct. — Kasy oszczędności, banki, 
zakłady kredytowe i inne instytucje publiczne : Ga
licyjska kasa oszczędności we Lwowie 500 zł, 
sa oszczędności w Rzeszowie 50 zł., Kasa oszczę
dności w Krakowie od siebie 20 zł., a ze składki 
20 zł. 84 ct., Bank hipoteczny we Lwowie 50 zł. 
Bank dla handlu i przemysłu w Krakowie 25 zł. 
Zakład kredytowy włościański we Lwowie 50 zł., 
a nareszcie dyrekcja żelaznej kelei arcyksięcia Al
brechta we Lwowie 100 zł., czyli razem 815 zł. 
84 ct. Uręda parafialne za pośrednictwem c. k. sta
rostwa powiatowego w Dolinie : Gr. k. w Krecho- 
wicach 5 zł., gr. k. w Trościańcn 1 zł., rz. k. w 
miejscu 5 zł., a nareszcie gr. kat. w Lisowicach 
2 zł. 50 ct., czyli razem 13 zł. 50 ct. Obywatele 
ziemscy: JW ny Adolf Zakrzewski, właściciel sąsie
dnich Czołhan 50 zł., a Wny Leopold Popper, 
właściciel sąsiedniego W ełdzirza 1000 zł., czyli 
razem 1050 zł. Rozmaite w końcn prywatne osoby 
i ciała zbiorowe: Tymko Hantów, włościanin j 
Stryhaniec pod Stryjem 2 zł., ksiądz Tarczanin 
Hoszowa 2 zł., p. A. G. Nawratil, adjnnkt-inżynier 
krajowej c. k. dyrekcji lasów i domen 2 zł. 50 ct. 
konwent ojców Bazylianów w Hoszowie 5 zł., urzę
dnicy industryjni państwa Wełdzirz 52 zł. 50 ct., 
a nareszcie zwierzchność gminna wsi Mizunia 2 zł. 
czyli razem 66 zł. — Ogółem więc zebraliśmy do 
dziś dnia 3783 zł. 74 ct., i obdzieliliśmy tą sumą 
dotychczas 93 pogorzelców kwotami od 10 zł. aż 
do 100 zł., w miarę szkody, jaką pojedynczy po
gorzelcy przez pożar ponieśli, tudzież w miarę sto
sunków majątkowych każdego z nich. Prócz tego 
rozdzielił Wielm. c. k . starosta powiatowy z Doliny 
w pierwszych zaraz dniach po pożarze pomiędzy 
52 najpotrzebniejszych pogorzelców sumę 1000 zł. 
nadesłaną dla nich przez Najjaśniejszego Pana, tu
dzież sarnę 200 zł., nadesłaną przez prezydjnm e. 
k. namiestnictwa z funduszów rządowych, zaczem 
wszystkie trzy sumy, to jest ofiarowaną przez Naj 
jaśniejszego Pana, nadesłaną przez prezydjnm c. k. 
namiestnictwa, i zebraną przez nas, razem wziąw-

Gospodarstwo, przemysł i liandeł.

W iedeń 13. listopada. Na targ dzisiejszy 
dostawiono: 1289 wołów galicyjskich, 1419 wę
gierskich, 287 niemieckich, 115 bawołów, razem 
3120 sztuk. Płacono od 100 kilg. wagi za gali
cyjskie tuczone po 55—58 złr., za węgierskie 
tuczone po 56 do 61 złr., za węgierskie paste
wne po 45—50 złr., za besarabskie 47 — 51 zł., 
za niemieckie 55—59 złr. Jedną część wołów 
nie zdołano sprzedać.

Gdyby ministerstwo tłumaczyło znany okól
nik swój do namiestników w sprawie dzienni
karstwa, jako z ogólnie obowiązujących ustaw 
wynikający, i do wszystkich dzienników całej mo
narchii zastosowany, toby można się skarżyć na 
zbytnią ostrość rządu, ale nie na parcjalność. 
Tymczasem oto co donosi telegram:

Wiedeń d. 21. listopada. W komisji 
budżetowej Kuranda przy pozycji „ Rada mi
nistrów" krytykował stosunki rządu do pra
sy półurzędowej i podniósł znowu znany o- 
kólnik, wydany przez ks. Auersperga w spra
wie dziennikarstwa. W odpowiedzi minister 
dr. Unger wykazywał obszernie stosunek 
rządu do dziennikarstwa półurzędowego, 
odpierał twierdzenie, iż rząd wpływał 
konfiskatę dzienników. Dalej nadmienił, że 
okólnik ów spowodowany był jedynie i wy
łącznie zajściami w południowym Tyrolu i 
Dalmacji. Rząd postąpił sobie legalnie a nie 
reakcyjnie. Okólnik wymierzony był pzzeciw 
prasie rewolucyjnej i zagrażającej państwu.

Przy pozycji „Fundusz dyspozycyjny" 
Skene przemawiał przeciw uchwaleniu rzą
dowi proponowanej kwoty, podnosząc, że u- 
cbwalenie tej kwoty znaczyłoby tyle, co wo
tum zaufania.

Minister Lasser w imieniu rządu 
świadczą, ze rząd odrzucenie tej kwoty przez 
Izby uważałby jako wotum nieufności.

Komisja przy głosowaniu bardzo zna
czną większością przyjęła proponowaną na 
fundusz dyspozycyjny kwotę.

Otóż i cała zamierzona walka przeciw rzą
dowi, skończyła się zwycięztwem rządu, a pod
daniem się zupełnem centralistów, którzy zmiany 
ministerstwa się obawiają. Powtarzało się to da
wniej już kilkakrotnie, i powtarzać będzie nie raz.

Korespondent nasz z Wiednia, a równocze
śnie i niektóre dzienniki wiedeńskie doniosły, że

I. Akcje za sztukę 
(bez knpona bieżącego.)

Kolej gal. Karola Ludwika . . 1 9 6  —  198 —
„ Lwow.-Czern. Jassy . . 109 — 111 50

Banku hip. gal. po 200 złr. . . -----216 —
„ kred. gal. po 200 złr. . . 209 —  211 —-

II. L is ty  zast. za  100 złr.
(bez knpona bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . . 82 60 83 60
„ 4 pr. w. a. . . -------77 —
„ 5 pr. okres. . . 82 60 83 60

, i wcale’ nie myślał o wyjeździe, lecz o wciśnięciu1 Banku hip. gal. 6 pr. . «5 80 86 80
W  stosunku do wysokości zrządzonej p rzez ' się do ministerstwa serbskiego, ebeąe cały rząd Gal. żaki. kred, włość. 6 pr. . . 92 50 94 —•

„ „ —  , ------- . . Czerniajew znajduje się w Wiedniu. Tymczasem
szy, ogół rozdanych do dzisiaj pogorzelcom .wsparć i Czerniajew jeszcze 19. bm. bawił w Belgradzie, I 
4983 zł. 74 Ct. wynosi. ’ ’ ***** mwóla) a a nrMÓnlonin

uchwycić w swe ręce. Oto co telegrafują z Pe
tersburga :

Petersburg d. 21. listopada. Tutejsza 
„Ajencja telegraficzna" potwierdza, że Czer- 
niajew żądał, aby go powołano do gabinetu 
serbskiego, że jednak gabinet żądanie to od
rzucił, zagroziwszy, iż w przeciwnym razie 
poda się do dymisji.

Wszystkie wiadomości dzisiejsze koncentrują 
się około koncentracji wojsk, uzbrojeń itp. Przy
znać potrzeba, że i Turcja nadzwyczajną rozwi
ja ruchliwość. Z armii Abdul Kherima już 50 
batalionów odeszło nad Dunaj i obecnie dotarło 
do Widdynia i Ruszezuku. Również i z korpu
sów Derwisza baszy i Muktara baszy główne si
ły spieszą nad Dunaj. Wojska Derwisza baszy 
wsiąść mają w Grawozie. Oto co donoszą te
legramy :

Zara d. 21. listooada. Muktar basza 
koncentruje 20 batalionów pod Cariną w 
bliskości Bergatto, przy granicy austrjackiej, 
zdaje sie na to, ażeby przez austrjackie te- 
rytorjum (kilkadziesiąt kroków szerokości tu 
mającem; p. r.) pod Gra wożą wsiąść na o- 
kręta i odpłynąć z wojskiem do Stambułu. 
Do Grawczy przybywają okręta traksporto- 
we tureckie. W Carynie jest już pięć bata
lionów tureckich.

Wiedeń d. 21. listopada. Z Raguzy 
donoszą do „Politische Correspondenz" : Naj
główniejsze siły Muktara i Derwisza baszy 
są w drodze nad Dunaj, dokąd zdążają z 
największym pośpiechem.

Angielskie dzienniki przepełnione są wiado
mościami o zbrojeniu się Anglii. Dotąd niewia
domo jakiej treści był list, który car Aleksan
der przesłał osobnym kurjerem królowej Wikto- 
rji Królowa angielska już raz w podobnych sto 
sunkach przed 23 laty otrzymała była list cara 
Mikołaja, gdy wojska moskiewskie zajęły były 
Rumunię i car odwołał się do królowej, aby ona 
wdała się między Moskwę a angielskie minister^ 
stwo, i sprowadziła porozumienie, gdyż car tylko 
słuszność i sprawiedliwość ma na celu, wydając 
wojnę Turcji. Wtedy bardzo ostro odpisała mu 
królowa, iż niema słuszności itp. i nastąpiło ze 
strony Anglii wypowiedzenie wojny.

Tagblatt podaje wiadomość, że już stanęło 
przymierze między Turcją a Anglją. Anglja ma 
dostarczyć 100.000 wojska i subsidia pieniężne 
dla Turcji. Oficerowie angielscy z Indji przybyli 
do Stambułu, a tureccy wojskowi już wskazują 
koszary w Stambule, w których staną indyjskie 
wojska, z muzułmanów złożone, nim wyruszą na 
plac boju.

Tymczasem do małych starć między Serba- 
Turkami przychodzi w Serbii, gdyż linia 

demarkacyjna i pasy neutralne nie są jeszcze 
wytknięte, a Ignatiew bierze ztąd pochop do 
gróźb, nie zbadawszy nawet po czyjej stronie 
jest wina.

Wiedeń d. 21. listopada. „Politische 
Correspondenz" podaje wiadomość, iż jenerał 
Ignatiew otrzymał polecenie opuszczenia Stam
bułu, jeżeliby wojska tureckie naruszały za
wieszenie broni.

(Tylko w jednej części nakładu numeru wczor»j-

Rzyin dnia 20. listopada. Dziś odbyło 
się zagajenie sessji parlamentu. Król w mo
wie tronowej zapowiada bliskie przywrócenie 
równowagi w budżecie, stopniowe zniesienie 
kursu przymusowego i reformę podatkową. Da
lej podnosi, że przyjazne stosunki do wszyst
kich mocarstw każą się spodziewać, iż bę
dą skuteczne rady miarkowania się, które 
rząd włoski silnie popierał. Włochy nie za
pomną nigdy, iż jako mocarstwo obowiązane 
są do missji postępu i cywilizacji. Między 
projektami do ustaw zapowiada mowa tro
nowa środki, które do urzeczywistnienia za 
wartych w kościelnej ustawie gwarancyjnej 
zastrzeżeń i warunków są potrzebne (oklaski); 
dalej projekta rewizji traktatów handlowych, 
ruchu kolejowego, ukończenia organizacji 
wojskowej, rozszerzenia prawa wyborczego 
i reorganizacji szkół ludowych.

P izyjechali dnia 21. listopada 1876.
HOTEL ZORZA ; A. Cywiński z Płotycz. J. 

Skrzyński z Strzyżowa, L. Kastory z Podhajec. A. 
Lindner z Wiednia.

HOTEL LANGA: Pelikan z Tarnopola. K. 
Rahm z Wiednia. H. Eger z Wiednia. S. Katz 
z Wiednia. J . Nemelka z Wiednia. J. Chilf z W ie
dnia. A. Gonia z Białej.

HOTEL ANGIELSKI: W. Dąbrowski z Prze
myśla. W. Szyszkiewicz z Podola. St. Tarnawski 
z Podola.

HOTEL KRAKOWSKI : St. Konarski z Du
biecka. H. T reter z Laszek. Z. Ujejski z Kocin- 
biniec. A. Asentowicz z Horodenki. J . Broszniew- 
ski z Koropca W. Lubomęskl z Kozłowa.

HOTEL KUHNA: M. Dębicki z Tarnopola. 
M. Janecki z Tarnopola. A. Pohorecki z Artasowa.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka.

We środę d. 22. listopada 1876.

Wielkie bractwo
Komedja w 5 aktach oryginalnie napisana przez 

Jana Aleksandra hr. Fredrę (syna).

Początek o godz. 7. wieczór.
Jutro:

A I D A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach. — Muzyka 

J . Verdiego.
P . RAYERTA wystąpi w roli Radamesa.

Lwów, z Izby handlowej 21. listopada.

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roin. kredyt, za
kładu 31a Galicji i Bukowiny 6°/0 
Towarzystwa kred, miejs. 6%  w. a.

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizaeyjne galicyjskie . . ,
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. . .
Losy miasta Krakowa . . . .  14 —

„ Stanisławowa . . . 18 25
V. Monety.

Dukat h o le n d e rs k i.............................5 94
Dnkat cesarski . . . . . . . 6 —
N apo leondor............................................ 10 7
Półimperjał r o s y j s k i ...........................10 17
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 68
Rubel rosyjski papierowy . . .  1 49 ’/, 1 51 '/a
100 Marek niemieckich........................  62 — 63 —
S r e b r o .............................................. 111 75 113 75
Kupony w s r e b r z e ............................. 111 W 113 —

91 20

81 —  83 —

6 5 
6 10 

10 17 
10 37 

1 80

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 21. listopada 1876. 

godzina 10. minut 48 przed południem.
Akcje kred. 138.70. 
Unionsbank — .— . 
Kolei Kar. Lud. 196.75. 
Franko-austr. — .—. 
Losy z r. 1860 — .— .
Staatsbahn 78.25. 
Ostbahn — .— .
aubel papierowy — .—

Anglo-austr. 70.-
Vereinsbank. —.-
Kolej połud. 77 5
Losy tureckie. — .-
Oblig. indem.
Wied. Tramw. — .-
Napoleondor 10.1
Usposob. dość stałe.

WIEDEŃ 21. listopada 1876. 
godzina 2. minut 17. po południu.

Akcje fran.-aust. Węgier, kred. 105.—
Anglo-austr. 70 50. Unionsbank 49.50
Kolej Kar. Lud. 197.75. Nordbahn 176.—
Kolej połudn. 78 50. Kolej Alfóld. 95 .—
Kolej Elżbiety 136.50. Kolej Lw.-czer. 109.75
Węg. Nordostb. 88.— . Rndolfsbabn 100.25
Wiener-Bauges. — .— . Węg. Ostban. 25.50
Galie, indemniz. 82.25. Losy z r. 1864 130.—
Franco-H. Bank — .—. Yerkebrsbaba 75.50
Losy tureckie 11.75. Baubank-Act. — .__
Kolej państw. 2 6 0 . - . Bankverein 54.—
Wied. Banver. — .— . Losy węgier. 65 75
Akcje kredytowe — .— . Marki niemieckie ct. 62.30
Rosyjski rubel papierowy 1.49'/a •
Usposobienie- stale.

Berlin, 20. listopada. Russ. Banknoten 242.—. Cre
dit. Act. 222.50. Lombarden 127.50. Galizier 78.— 
Staatsbahn — .—. Rum&nier 12. — . Oesterr.-Bank- 
noteD 159.45. Usposobienie— .

Pociągi kolejowe.
O d ch od zą  z e  L w o w a :

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mieszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6minnt 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszany;; o godz. 12 min. 3J z południa (po
ciąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg o so b o w y )o  godz. 12 m. 11 w po
łudnie (pociąg mięszany).
STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr- 3).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o godz. 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min, 45 w po 
ludnie (pociąg mięszany).

P r z y c h o d z ą  do  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie o minut 30 rano (pociąg po- 

•pieaznyl; o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZEKNIOWIEO: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. ;p; o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamczu) o g 3: 
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz.o- 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzec lwowski głów ny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
3 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

P o ry  n in ie j s z e g o  r o z k ła d u  ja zd y  o d n o sz ą  
• ie  do p o łu d n ik a  p e s z te ń s k ie g o ,  g o d z . Ig  
w P e s z c ie  o d p o w ia d a  g o d z . 13 in . 3 0  w e  
L w o w ie .

ZN a d e s ła n o .
Dr. Medycyny KARCZ

1 kiłł.nnastu la t s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a 
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy
datkiem o S a m o g w a ł c i e 44 leczy g r u n t o w n i e  wszel
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

A d o lf  L u k a s ,
doktor medycyny i chirurgii, magister aku- 
szerji i okulistyki, były lekarz szpitalny 
w Pradze, asystent kliniczny i subst, pry- 
marjusz w szpitalu powszechnym w Oło

muńcu etc.
po dłuższym pobycie za granicą osiadł we Lwowie. 
Ordynuje w mieszkaniu p rzy  ulicy Blacharskiej 
nr. 8. (tuż p rzy  placu Dominikańskim) I. piętro  

od 9 — 10 przed poł., od 3 — 4 popoł.

D la  u b o g ic h  b e z p ł a t n i e  od  2 —3.

DRUKARNIA i LITOGRAFIA
„Gazety Narodowej ’

u l i c a  O r m i a ń s k a  N r .  2  9. 
przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty drukar
skie i auto & litograficzne, mianowicie na wszelkie 
druki dla urzędów gminnych, rad powiatowych, dla 
przew. kleru, dla szkół, dla kas pożyczkowych, 
również dla gospodarstwa, po najumiarkowańszycb 
cenach i przy wzorowem wykonaniu.

NAFTA najlepsza u 
P. M ia  czy oskiego.
1 litr od 30 do 42 ct.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
ogłoszenie Księgarni polskiej o „Taniej Bi
bliotece polskiej.



I Ogłoszenie.
I Ze względu na porę roku a mia- 

*  nowieie krótkość dnia? zaprowadziła 
t j  podpisana dyrekija dla większej do- 
H godności Szanownej P T. Publicz- 
«  uości, w biurze s wojem i n s p e k c j ę

§' d o  g o d z in y  1O. w  n o c y ,  do 
tego tedy czasu dowolna liczba po- 

k, słisgaczy., tak  z przyrządami jako- 
też i bez takowych w wymieniouem 

& biurze żądaną być może. O ozem ni- 
Diejszem Szanowny P. T. Publicz- 

% m,ść zawiadomić mamy zaszczyt 
D y r e k c ja  S to w a r z y sz e n ia  

; p o s łu g a c z y  p u b lic z n y c h  
y  4427 m ia s ta  L w o w a . 2—3

P o s a d y .
Rządcy, kontrolera, kasicra l b maga- 

zyniera poszukuje oficjalista, który jat 
peinił takie obowiązki, jest zapełnię ukwa- 
difikowany i nadzwyczaj chlubne posiada 
rekomendacje. Żona j. go posiadająca zna
komicie język francuski i grę na fortepia
nie, może zarazem udzielać 1< kcji. B i u r o  
w y w i a d o w c z e  i  o g ł o s z e ń  J .  P o  
l i ń s k i e g o  we Lwowie, udzieli bliższej 
wiadomości i przedłoży dokumenta.

|  4366 3 - 3

AŁAFIORY!
algierskieK

'

przez całą zimę, ciągle świeże, * 
utrzymuje i poleca 

4445 handel 1—6

S t M a rk ie w icz a
we Lwowie, w rynku 1. 42.

wyszły następujące

l i  o  iw  e  <1 j  e
Stanisława W itkow skiego:

J P r a ź n l k  n a  w s i )
czyli

a l n m u u s  w  k o n k u r a c h  i
(  Wybór nauczyciela w miasteczku.
r Dostać można u autora, Kraków 
3  dworzec kolei, po 5 centów ze sto- 
h  eownym rabatem i w księgarniach, 
r  W razie przesłania pieniędzy naprzód 
3  przekazem, odsyła się książki franco. 
f  4^88 3—0

Sikawka,
cxt-r<»kokśna silnej konstrukcji, z 
wężami w zupełnie dobrym i nly 
walnym stanie do sprzedania za 
cenę umiarkowrDą, która i na raty 
podzieloną być może. 4438 1-3 

Bliższe wiadomości udzieli 
Zwierzchność gminna w J a w o 
ru w ie .

Jaworów, 9. listopada 1876.

K to k o lw ie k
chce coś wypisać ozdobnem łub k a lig ra f  
ficznem pismem n. p. dyplom, powinazo-l< 
wanie, petycję etc. lub w ogóle szuka b ie-ii 
głego p i s a r z a  do chwilowego zajęcia,1̂  
przyj ni u e zamówienia K an to r J. P o l ió .2  
■kiego u l. H alicka 1. 18. 1 - 1

e p i l e p s j e

Kareta
kuczerska 
sprzedania, pod 1. 8 ,

K u ch arz ,
dobrymi świadectwami, gdzie służył 

kilka lat w jednem miejscu, wolnego st.i 
poszukuje miejsca. Adres ulica Kai . 
Ludwika pod „''zarnyin Orłem" 1. Iż  we
Lwowie. J ó z e f  S t e c .  4444 1—1

1
?

’ i (padaczka) leczy lis to w n ie  lekarz|«

jj specjalny D r .  K i  I l i a c h .  4 
Neustadt. Drezden, (Sachsen).

3887 11—i
8.000 skutecznie wyleczonych.

(MMMMMM MMMMMMMMMMM)
T o w a rz y s tw o  |

[Galicyjskiej kasy zalic%kowej|
21. u lic a  H a lic k a , przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
; od  je d n e g o  z l. w a. do każdej wysokości, oprocentowując je ;

po 6 %  2 3-dniowpm wypowiedzeniem,
po 7%  i  14- ,  „ 4066 9~? ;
po 8°/? z 30- „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia !
: pierwszej wkłądki. !
■ Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- ;
■ cyjskiej kasy zaliczkowej ;

w k ła d k i  n a  d z ia ł  z a s ta w n ic z y .

Fabryka fajansów
! i wyrobów glinianych

w Glińska,
3% mili odległa od Lwowa, s 
ćwierć mili od Żółkwi, przy go
ścińcu murowanym, a trasowanej 
koleji do Tomaszowa, jest z wol
nej ręki do wydzierżawienia lub 
nabycia na własność. W miejscu
jest węgiel kamienny. Bliższych! 
szczegółów udzieli K. Jendrzeje-! 
wicz, C z a p l e ,  poczta Felsztyn 
w Galicji. & 4400 2 —3

M i  T O M I E .
W piwnicy K r u k ie n ic k ie j  

1000 butelek 20-letuiego wina do 
sprzedania. Cała butelka 4 zł., pół 
butelki 2 zł., ćwierć butelki 1 zł. 
Zgłosić się do Zarządu, poczta K m -  
k ie n ic e .  4394 3—3

’ ? doświad
czony ś r o d e k  piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa
rzy, znikną w 14 dniach.

P o m ieszk a n ie

Wiednia, i duża ferezy a  na dole.
kołnierzem niedźwiedzim d " --------------

Mickiewicza.
4442 1 - !

d o  w y n a ję c ia .
Pięć pokoji z kuchnią, strychem i piwui-
* ulica Kopernika 1. 6. pierwsze piętro, 

egoż mogą być także dwa frontowe 
. :oje z przedpokoikiem oddzielone i 
wynajęte, przydatne na kancclarję lub 
kantor. 4425 2 - 3

Bliższa wiadomość w tymże domu

Najrzetelniejsza i największa
wiedeńska fabryka

m e b li  żelaznych
R e ic h a rd  & Co.

w e  W i e d n i a ,

III. Bez. Mariergasse 17, 
poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

4005 12—104

.,Pastylki piersiowe Aschego'

___ o_____ _____  j ch rypce , ka ta 
row i itp. zalecone przez lekarzy spień  a- 
koni, aktorom , w ogóle mowcom prawie 
niezbędne. Cena skrzyneczki 1 markę. 
S k ład  we Lwowie w apt. Zygm. R u c k era .

3896 1—?

Ważne dla prowincji!

Handel korzenny, delikatesów, win

F. W. Królikowskiego
odseła Towary kupione za gotówkę 50 z ł. l  
wynoszącą (cukier nie) na koszt własny ■  
aż do ostatniej stacji kolejowej dając tym B  
sposobem możność zaopatrzenia się w B  
towar doborowy po cenie we LwowieB 
najniższej. 4092 13—2 0 | |

Ważne dla posiadaczy
p e r e ł, b r y la n tó w , r a u t i kolorowych 

kamieni drogich,
w ogóle prawdziwych kosztowności wszelkiego rodzaju. 

Kupuję takowe płacąc s t o s o w n i e  d o  i c h  w a r t o -
ć e i .  z  b e z p ł a t n e m  o s z a c o w a n i e m ,  Grabeu Nr. 13. 
2. Stiege, 2 Stock od godz. 9 do 2. 4014 1 - 4

E M IL  B I E D E R n O A .
k. k. H o f - J u w e l i e r  we W ie d n iu .

Adwokat

Dr. Szwedzicki

J
 przeniósł kancelar ję
do kamienicy pani Ornstein

p rzy  u l .  K o p e r n ik a  1 .16.

Ajenci sprzedaży losów.
Starszy, posiadający najlepsze rekomendacje dom bankowy, poszukuje 

we wszystkich miejscach, gdzie nie jest dostatecznie zastąpionym, pilnych 
i rzetelnych osób chcących się trudnić sprzedażą losów i papierów w rtościo- 
wych, za spl tami ratalnemi. Warunki są tak dla ajentów jakotrż dla pu
bliczności b a r d z o  k o r z y s t n e .  Przy średniej pilności przynosi 
ajencja znaczny dochód. Oferty poparte poleceniami z podaniem swego 
powołania uprasza się wnieść do: B a n k h a n s  B .  K r a m e r  w  
P r a d z e .  4013 1 2

Cennik składu fabrycznego porcelany
J .  l ’ O Y , hi ag i e rg a s s e  "Nr. 9. we W ie d n iu .

• k 4 • M i 'eP8?yĉ  d<> najtańszych przedmiotów.

realność
24 sztuk na 4 osób 10 zł.

, budynku parterowym, składającego się 
7 pokoji, na fundamentach piętrowych, 
ogrodem obszernym — do której przy- 

riązane jest pewne przedsiębiorstwo in- 
ratne, blisko miasta położona, jest pod
:orzystnemi warunkami do sprzedani* . 
Jealneść ta  może być użytą na fabrykę. 
iFiadomcść udzieli w Adminis'racji „Ga- 
ety Narodowej" p. A . O ., na lń ty  fran- 
ewane lub ustnie. 4 32 9 —r

, 12

7 zł. fO
8 „ 50

10 „ — 
16 » -

, 50
14 „ -  
18 „ —

N a jn o w s z e  w fo rm a ch  a n g ie l s k ic h  lu b  f r a n c u s k ic h :
6 osób, 40 szt. 16 zł. 18, 2". 25, 30 do 100 zł. 4350 2 - 6

12 „ 81 „ 3 ) ,  ,Ł.6, 40, 50, 60 „ 200 „
Serwisy do kawy lub herbaty na 6 osób 9 szt. 3.50, 4, 5, 6, 8, 10 do 25 zł.

„ „ * „ 12 „ 15 „ 6.—, 7, 8, 10, 12. 15 do 50 zl.
Serwisy do umywalni 8 sztnk 20 zł. 20 c., 3, 4, 5, 6, 8 do 40 zł.

asia, (San

Zupełna wyprzedaż

Tanio »' w dobrym gatun 
4305 4o«t»« można 5
wszelkie towary kolonialne

w HANDLU

H.CHIGERA ?
we Lwowie, w rynku 1. 40. 

8xcaególoej awadie poleca teć
gpintusy, rotolisy, likiery i wódki

najlepaaej jakości
oraz d o s k o n a ł e  p i w o  :

|g ! B i l

z opuszczeniem

połow y cen fabryczny cli
z p o w o d u  z w in ię c ia

h a n d lu  g a la n te r j i  i 
t o w a r ó w  n o r y m b e r s k i c h  j

optyka, przy placu Marjackim, na rogu ulicy Kopernika ,
w e L W O W IE .

Zamówienia z prowincji załatwiają się najrzetelniej i 
najspieszniej. 4441 1 - ?  i

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego B anku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0 d  J e d n e g o  z łr .  W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  cl s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych: 4

od 9tej do lszej przed południem,
od 3dej ,  5tej po południu.

Dr, Bella preparaty
przeciw

przypadłościom osłabienia
a to : żołądka, osłabieniu nerwów i 
siły męskiej itp. Preparaty te, uznane 
jako skuteczne i wzmacniająco dzia
łające środki przeciw wymienionym 
cierpieniom, pomagają trawieniu w 
wysokim stopniu, polepszają soki, 
czyszczą krew, i objawiają swa błogą 
i wzmacniającą skuteczność na cały 
ostrój nerwowy w sposób zadziwia
jący. Cena 3 zł. 50 c.

W ysk ok  n a  g o ś c ie c  
i  r e u m a ty z m ,

mocny, szybko i pewnie skutkujący 
środek, nawet na zastarzałe i upor
czywe cierpienia, flakon cały po 1 zł. 
i 1 zł. 50 o. za zaliczeniem lub przy
słaniem gotówki u < i. F e r n k o r ń ,  
I .  G r i i n a u e r s t r .  58%  w P a s -  
s a u  (nad granicą Bawarji). 3393 2 6

Obwieszczenie.
W celu wydzierżawienia prawa:

a) dodatków komunalnych 1000/„ 
od napojów gorzalczanych 75%, 
od piwa wedle taryfy zniesio i 
nego w roku 1835 podatku 
kousumcyjnego,

b) prawa poboru 3 c. od garnca,! 
czyli 1 c. od 1 litr okowity | 
jako dodatku na utrzymanie] 
szkoły żeńskiej przeznaczo- ] 
nego na czas od 1. stycznia 
1877 do końca grudDia 1879.! 
odbędzie się w urzędzie miej-! 
skini publiczna licytacja dnia) 
2 7 . l i s t o p a d a  1 8 7 6 ,  a] 
gdyby na tym dniu wydzie
rżawienie nie przyszło do| 
skutku, w dniach 2 8 . i 2 9 .  
l is t o p a d a  1 8 7 6 .
Jeżeli do dnia terminu pier

wszego przyzwolenie c. k. 
władzy skarbowej nadejdzie, 
i w czasie tym kontrakt o 
kupno obszaru dworskiego 
Winniki zostanie zawartym — 
natenczas:

c) prawo poboiu czynszyku pro- 
pinacyjnego funduszu religij
nego — tudzież

d) prawo propinacji Winnickiej
połączą się w jeden przedmiot | 
dzierżawny,

Ceny wywoławcze wynoszą: 
ad a) i b) od dodatków komunał-!
1 nych w pięciu dzielnicacL ] 

miasta . . . 8680 zł. 80 c.l 
„ c) od opłaty pro-

pinacyjnej do 
funduszu religij
nego należącej 1054 ,  20 „] 

„ dj od propinacji 
Winnickiej wraz 
z dodatkiem ko
munalnym 100% 
od napojów go- 
rzałczanych i 
75% od piwa 3733 „ — . ] 

Razem . 13466 zł. w. a.
z której to sumy TO% Jako 
wadjum przed rozpoczęci* m 
li ytacji złożyć należy. 

Warunki dzierżawne mogą być 
odczytane w biurze naczelnika mia
sta w zwykłych godzinach urzę
dowych. 4417 3 3

Z M agistra tu  k r . m ia sta  
i Żółkiew, d. 14. listopada 1876.

Z oner.

Bez Reblnmy!
n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e

' o w a r y  k o r z e n n
a mianowicie:

Cukier, Kawa, Herbata, Rum, Litwory
w

f iC T  są jedynie

Juljusza Adama w słó™y“ 4Rynkn 
Proszę spróbować, aby o tern się 

przekonać.

i  IN A .
Lwowie w handlach

c z y l i  iu n t  c l o w y .

N a jta ń sz e  i  n a j le p s z e  j

w g łó w n y m  sk ła d z ie  j

HERBATY
pół kilo złr. 1.20, najlepsze złr. 1 50 

Fryd. Schubutha i Syna'
Lwowie, w Rynku Nr. 45.

YERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 

OPACTW A FECAM P we FRA NCJI 
wytwornego sm akn, wzmacniający, pomagający trawieniu i 

obudzający apetyt
? JED E N z NAJLEPSZYCH LIKIERÓ W

podpisem głównie dyrygującego
. . „  --------Skład główny w Fecam p we F ra n c ji .
IERITASLE nęOEUR BRNH3ICTINŁ e! . .Breveiee en France et i  lKtranger. |  „  Agencja główna w Paryżu Boulevard 

/ j  p  Hausmann 76. Dostać można we LWO-
j  W IE w cukierniach pp. Leopolda Rotlen-
g dera i M. Kosteckiego. 3850 8 - 1 6

, . ^ - i  W O J N A .
która wstrzymała znaczne przesyłki : 

ó '-iDl Wschód, spowodowała

FABRYKĘ B U M !  na WYPRAWY ŚLUBNE

-do pozbycia wszystkich wstrzymanych,
Wf̂ kSZycU 1 IITlricjoryub TT 

męskiej, damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej itp., aby 
skład swój spiesznie zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach:

Z a m ia s t  d w ó c h  t y l k o  j e d e n  z ł o t y  r e ń s k i :
dawniej tylko

1 para kaloszów męskich zł. 1.50
12 chustek batystowych ang. z kolor, szlakiem, obrąbionych zł. 2 zł. 1
1 koszula męska szyityng, z gładkim ai bo zakładowym gorsetem zt 2 zł. 1,
1 koszula perkaiowa, kolorowa, najnowszego krpju~ i"7 zł. 2 zł. 1.—
1 kaftanik trykotowy albo takież kalesony, biaie lub kolorowe, zł. 2 zł. l .—
6 chustek batystowych, eleganckich, z kolor, szlakiem, obrąb, zł. 2 zł. 1.—
6 kołnierzyków potrójnych najnowszego kroju zt. 2 zł. 1.—
i koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu
i majtki damskie eleganesie z ozdobnym rąbkiem

kaftanik nocny, piękny, szyrt,, z r .  - wnailep. gatunku ti 2 zł. 1.—
chustek piękn. płóciennych, z poręczeniem : 

I para kalesonów męskich, płóbiennych
1 koszula piękn. kretonowa, kolor., z poręczeniem za prawdz. farb. zł. 3 zł. l.o 
1 koszula męska biała z potrójnym gładkim gorsem zł. 3 zł. 1.5

z najlepszym gatunku, bardzo strojna zł. 3 zł. 1.50
pięknie dziergane, elegancko zrobione zł. 3 zł 1.50

L spódnica szyrtyngowa najlepszego krojn
kalesony męskie z prawdziwego płótna ruuiburskiego zł. 3 zł. 1.51

1 koszula z ang. eifordu. najnowszego kroju, z poręcz, prawdz. zł. 4 zł. 2 .-
1 koszula męska z prawdz. płótna rnmburg., z gorsem gęsto zakład, zł. 4 zł. 2.—
1 koszula balowa, pięknie haftowana, ręcznej roboty, najnow. kroju zł. 4 zł. 2.— 

par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroją zł. Y zł._2 ~
1 koszula damska haftowana, bardzo strój na
1 gorset elegancki, francuski, haftowany
1 spódnica pięknie ubierana

zł. 4 zł. 2.—
zł. 4 zł. 2.—

1 m ajtki damskie znajl. barchanu prążkowego, gładkie i strojne zł.
1 kaftanik z najlepszego barchanu prążkowego, gładsi i strojny zł. l.cO, 2, 2.5U
1 gorset z najt. barchanu prążk., gładki i strojny, najlepszy zł. 1.25, 1.50, 2
1 kosznla męaka, piawdziwie rumbur., gładka albo z zakładkami zł. 2.50,3, 3.b0j
1 koszula męska, prawdziwie rumbur-ytantaigie haft , najlepsza zł. 3.oO, 4 , 4.50, 6
! koszuiadamskii, praw.płócienna,gładka i fantaise, najlepBza~zl.1?ł!q72/2750, 3
1 koszula damska, płócienna, haftowana, najlepsza__________zł. 2.60, 3, 3.50, 4
1 sztuka 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego zł. 7-50, oo, 9, 10, 1 
6 prześcieradeł *,t  szerokości bez szwu '  zlTi), 10
6 prześcieradeł ' l i s te r . ,  bez szwu, czysto płócienne najl. zł. 13.50, 14.50, 16.60
1 bielizna stołowa na 6 osób, drylowa i adamaszkowa zł. 3, 3.50, 4, 4 b>j, 5.50
1 bielizna stołowa nal2osob , drylowa i adamaszkowa zł. 8.50, 10, 11, 12,14,
1 sztuka 30 łokci */4 szerokości płótna domowego zł. 5.50, 6.50, ł.t
x -m łokci Bzerokości płótna kreazowego______ zt. 16, 17, 18, 18.ou
1- 8ztuka 50 lokci */« »»rok. płótna irlandzkiego i holend. zł. 18,19,20,22,24,27, 30
1 sztuka 54 łokci */4 szerokości rabur. płatna zł. 24, 27, 30, 33, 36, 40 aż doÓO
12 rP.DTTłikńw H „ r, 1 . u Ll o fFr.Tt 4 t  c rf Q12 ręczników dryiowych i adamaszkowych zł. 3, 3
B-ab-.Łt: Bielizna stołowa na 6 osób, adamaszkowa 
wimirw-un- chustek do nosa, kupującym za 50 zł.

Listowne zamówienia za nadesłaniem go- 
__ tówki, albo za zaliczką pocztową, su- 
7  mienniu i punktualnie będą wykonane. 

7 a H  i Cenniki i kosztorysy wypraw ślubnych 
W lZ w l  I rozsyłają się darmo. Zamówienia za go

li i tówkę albo za zaliczką do fabryki bie
l i l i  łieny i  wypraw ślubnych

JśK A. STKAI S S , W ien ,
I. Rothenthurmstrasse Nr. 21.

Woda i Pudry do zębów
Dr. P I E R R B

z fakultetu medycznego w Paryżu
8 , n a  p la c u  O p e ry  w  P a r y ż u .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 3824 23—24

ę ̂ BRYK Â Zf KOI ąd y
^TGROSiWSTRUSj

poleca ze św ieżo nadeszłego
K A K A O

najzdrowszą i tani3<
l CZEKOLADĘ <

f t k i l o  od 7 5  c. d o  2  z ł t

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH, 
we wszelkim stopniu s u c h o t  g a r d l a n y c h  i w ogólności wszelkich s ł a 
b o ś c i  p i e r s i  i  g a r d ł a ,  przez użycie:

S I Ł F U I i m  (  I R E A  i K i  n
wypróbowana przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa
ryżu i w głównych miastach Francji. SILPIU H M  przygotowuje się w tynk- 
tnrze, w granulkach i w proszku. 3846 3—?

W  Paryżu w aptece pp. Derode i Deffes, 2, ru Drouot. w Krakowie w 
aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka; we Lwowie w aptece P. Mikolascha; 
w Warszawie w składach niaterjałów aptecznych pp. Mrozowskiego i Gallego.

C. k . n p r z . k o le j

Lwowsko - Czerniowieeko - Jasska.

Ogłoszenie.
Niniejszem rozpisuje się licytacja na dostawę 

20.000 tg. rzepakowego oleju do oświetlenia 
110.000 „ oleju do smarowania.

Jako olej do smarowania aważa się olej skalny, 
rzepakowy również oliwę.

Dostawić się mająca ilość wyż wymienionych olejów 
lub smarowideł, przy ułożeniu dotyczącego kontraktu 
ustanowiona będzie.

Oferty ostemplowane marką 50 ct. i zaopatrzone 
w 5°/0 wadium należy wnieść do biura centralnego we 
Wiedniu najdalej d o 24 . l i s t o p a d a  b. r. godziny 11. 
przed południem.

Ceny winne być oznaczone od 100 kg. wraz z beczką 
i dostawą do jednych ze stacji koleji północnej, Karola- 
Ludwika lub Czerniowieckiej.

0  warunkach dostawy można się ustnie lub pisemnie 
poinformować w biurze materyałów we Wiedniu lub we 
Lwowie. 4431 2 - 3

Lwów w listopadzie 1876.

D y re k c ja  ruchu-

SŁABOSCiPĘCHERZA
leczę się przez użycie alnUFL r  KLATN.— airopten zawsze z pomyślnym skui--^ 
kiem przepisywany bywa przez lekarzy w Parrżu. « '

GllYPY, KATARY lecz? się przez użycię SYROPU i i  
PASTY P. BLAYN z pęczków sosny morskiej i Rai-. 
samu zTolu.— IP Paryżu, 7, ulica de Marche-St-Honore.

»We Lwowie, w aptece p. Mikolasch; w Krakowie, w aptekach pp. Tranczyńskiego i Redy-
i ; w Warszawie, w składach materyałów aptecznych pp Galie i Mrozowskiego.

NIEŻYT

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni .Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.
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